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Sekretarjat czyny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


ODCZYT PREMJERA ŚWITALSKIEGO 


O REWIZJI KONSTYTUCJI 
WYJAŚNIŁ STANOWISKO RZĄDU W TEJ DONIOSŁEJ SPRAWIE 


Opozycja przygotowuje kontrakcję 


Specjalny wysłannik „„Hasła” donosi 
z Warszawy: 

Wczorajszy odczyt p. premjera Świ- 
talskiego stał się sensacją polityczną 
stolicy. 

Już od godz. 5 pp. zaczęły się przed 
Filharmonją gromadzić tłumy, aby mieć 
możność usłyszenia wywodów szefa rzą- 
du w sprawie zmiany Konstytucji, 

Przed godziną 6—tą olbrzymia sala 
Filharmonji przy ul. Jasnej wypełniła 
się po brzegi, 

Poza prezydjum Bezpartyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem w osobach p. 
pułk. Sławka i sen. Romana stawiły się 
niemal w komplecie oba kluby: senacki 
i poselski. 

Z członków Rządu zauważyliśmy pp. 
ministrów: Zaleskiego, Kwiatkowskiego, 
Czerwińskiego  podsekretarzy stanu, 
przedstawicieli władz i wszystkich sfer 
społecznych. 

Prasę reprezentowali przedstawicie- 
ie prawie wszystkich dzienników stołecz- 
nych, korespondenci pism zagranicznych 
i wielu specjalnie przybyłych na od- 
czyt wysłanników większych dzienni- 
ków prowincjonalnych. 

Q godz. 6 min. 15 p. premjer rozpoczął 
odczyt. Mówił treściwie, akcentując do- 
bitnie każde zdanie. 

Na początku p. premjer zastrzegł, że nie 
będzie poruszał strony prawnej zmiany 
Konstytucji, jego bowiem, jako szefa Rządu 
najbardziej interesuje strona polityczna te- 
go zagadnienia, 

Przemówienie p. dra Świtalskiego było 
kilkakrotnie przerywane długotrwałemi 
oklaskami szczególnie przy poruszaniu mo- 
mentów, charakteryzujących zdecydowane 
stanowisko Rządu, w szeregu kwestyj po- 
lityki wewnętrznej. 

Formalną burzę oklasków wywołało 
końcowe mocne podkreślenie p. premje- 
ra, że Rząd Marszałka Piłsudskiego: 
zmianę Konstytucji w kierunku wzmoc- 
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NPR potepia 
antypaństwową działalność 
opozycji 

POZNAŃ, 19.XI. W dniu 18 b. m. od- 
było się zebranie N. P. R—Lewicy. Reie- 
raty wygłosili posłowie Chmielewski i 
Ciszak. W wyniku wygłoszonych referatów 
uchwalono następującą rezolucję: „Ogól- 
ne walne zebranie N. P. R.—Lewicy w 
Poznaniu w dniu 18 b. m, przyjęło sprawo- 
zdania poselskie do wiadomości, potępia- 
jąc demagogję i antypaństwową działa!- 
gość stronnictw opozycyjnych zarówno w 
kraju jak i w Sejmie. Zebrani oświadczają, 
że bedą popierać Rząd we wszystkich stą- 
raniach, idących w kierunku naprawy Rze- 
czypospolitej, oraz polepszenia bytu szę- 
rokich warstw pracujących“. W sprawie 
układu polsko - nieinieckiego zebrani zwra- 
cają się z apelein do Rządu, aby w żadnym 
razie nie rezygnował z prawa pierwokupu 
osad rentowych. (PAT) 


Ks. kardynał Hlond 


u p. Pyezydenta 
P. Prezydent Ijzeczypospolitej, przy- 
jął w dniu dzisiejszym ks. 
LHlonda, + (PAT) 


, kardynała 


nienia władzy wykonawczej z całą konse- 


kwencją przeprowadzi bez względu na |: 


to, czy to się opozycji będzie podobało 
czy też nie, 
* s Ls 
Streszczenie odczytu pi premjera po- 
dajemy poniżej, pełny zaś tekst umieścimy 
w najbliższych numerach „Hasła'* 


NARADY OPOZYCJI 
Wieczorem, po odczycie p. premjera 
Świtalskiego przywódcy klubów opozycyj- 
nych zebrali sie na naradę, na której po- 
stanowili urządzić w Warszawie i więk- 
szych miastach na prowincji szereg odczy- 
tów, poświęconych sprawie omówienia 


zmiany konstytucji z ich punktu widzenia. 
4% 


Treść odczytu p. premjera 


Na początku odczytu p. premier skreślił 
historję opracowywania obecnej konstytu- 
cji, która jest wypadkową walki pomiędzy 
prawicą, wrogą Piłsudskiemu, w którym 
widziała przyszłego prezydenta, oraz le- 
wicą, entuzjastyczną wówczas zwolennicz- 
ką Marszałka jednocześnie uważającą, że 
nie może przeciwstawić się rozszerzaniu pre 


rogatyw parlamentarnych. 

Premjer stwierdził, że konstytucja opra- 
cowana w takich warunkach doprowadziła 
do przesadnego rozszerzenia prerogatyw 
członków parlamentu, do ostatecznego o- 
słabienia s wykonawczej, w dn <zym 
wynik ~“ 


do chaosu politycznego 


Jedynie głęboki wstrząs mógł uratować 
państwo. Wstrząs ten nastąpił w maju 


1926 roku przy poparciu ogromnej większo= 
ści narodu. Lecz parlament, identyfikujący 
się z narodem, przeciwstawia się w dal- 
szym ciągu wszelkiej reformie konstytucyj- 
nej, której wynikiem musiałoby być ogra- 


niczenie jego prerogatyw. 

Taktyka opozycji polega na wysuwaniu 
coraz to nowych zagadnień na porządek 
dzienny obrad sejmowych, aby umożliwić 
odsunięcie zagadnienia rewizji konstytucji 
na jaknajdalszy plan. W ostatnich czasach 
tematem tego rodzaju była wysuwana w co 
raz to nowych formach 


sprawa kredytów dodatkowych 


na rok 1927-28, mimo, że rząd — jak wy- 
nika z oświadczeń byłego premjera Bartla, 
złożył w tej sprawie odpowiedni projekt 
ustawy, pri stwierdza z całą sta-yý 


nowczością, że żaden rząd Marszałka 
Piłsudskiego, ani też nikt, należący do 
czynników. s PPPBROCE jego obozu. 


nie kwestjonował nigdy praw 
budżetowych parlamentu 


ani też jego uprawnień w dziedzinie koi- 
troli gospodarki finansowej państwa. 
Następnie analizując obecną sytuację 
polityczną Polski premjer zauważył, że 
Sejm przeciwstawiajacy się rewizji Kon 
stytucji stracił wszelki kontakt z szero- 
kiemi masami narodu, dla których zagad 


nienie usprawnienia organizacji pań- 

stwowej za pomocą rewizji  Konstytu- 

cji jest jaknajbardziej żywotne. 
Premjer oświadczył, że opozycja li- 


czy na krótką pamięć narodu polskiego, 


myli się jednak, gdyż ogromna więk- 


szość opinji publicznej 


przeciwstawiłaby się powrotowi 
do chaosu politycznego przedmajowego 


W dalszym ciągu premjer uzasadniał 
konieczność szybszego umocnienia pal- 
skiej organizacji państwowej z pomocą 
Konstytucji, warunków politycznych, 
geograficznych i gospodarczych, w któ- 
rych kraj nasz się znajduje. 

Porównując ustrój parlamentarny we 
Francji i w:Polsce, premjer stwierdził, 


że braki ustroju parlamentarnego, nad-v 


W Polsce obecnie 


mierne rozdrobnienie na partje we Fran- 


cji — neutralizują się przez prestige z 
jakiego tam korzystają wybitne indy- 
widualności, co zapewnia stałość, oraz cią 
głość w polityce francuskiej. 

Podobnie niema żadnej analogji po- 
między stosunkami politycznemi w Pol- 
sce i w Anglii, 


nie istnieje żadna 


możliwość stworzenia stałej większości 


Nas jedynie zwiększenie władzy 
Prezydenta może zabezpieczyć przed cią- 


głemi kryzysami. Życie polityczne w Pol- 
sce cechuje 


wrogi mastrój w stosunku do 
mocnych jednostek 


które nawet na terenie parlamentarnym 
mogłyby stworzyć możliwości polityki 
na zasadach bardziej stałych. 

Polskie frakcje parlamentarne są zorga- 
nizowane do przesady, tak — że debata 
parlamentarna staje się. formalnością nie- 


mal, ponieważ wszystkie przemówienia sta- 
ja się tylko „deklaracjami zgóry powzię- 
tych uchwał i stanowisk. 

Mówiąc o niebezpieczeństwie biurokra- 
cji p. premjer podkreślił, że przy rządach 
słąbych i często się. zmieniaiacych niebez- 


pieczeństwo to staje się większe i poważ- 
niejsze, ponieważ wtedy 
biurokracja staje się jedynym czynnikiem 
reprezentującym ciągłość, Niebezpieczeń= 
stwo wszechwładzy biurokracji przy rzą+ 
dach silnych jest mniejsze. 


Projekt rewizji konstytucji, zgłoszony przez 
klub narodowy 


nie obejmuje całości zagadnienia w przye 
puszczeniu, iż wystarczy zmienić jedynie 


ordynację wyborczą. 


Projekt lewicy 


przewiduje jeszcze większe wzmocnienie 
prerogatyw Sejmu, domagając się stałości 
posiedzeń sejmowych nawet przy ogłosze- 
niu nowych. wyborów. Zagadnienie re- 
wizji konstytucji, pomimo swego skompli- 
kowanego charakteru może być - zrealizo- 
wane bez wstrząśnień pod warunkiem, że 
przyjmie się jako podstawową zasadę 


konieczność zapewnie- 
nia państwu stałego 
i silnego rządu 


Pod tym względem żaden kompromis 
nie jest możliwy 

Podnosząc zasadę wzmożenia siły i 
sprawności państwa, jako zasadę naji- 
stotniejszą, premjer oświadczył, iż powo: 
duje się nietylko względami racji stanu 
ale i wyczuciem instynktu szerokich 
mas ludności, zdających sobie sprawę z 
trudnych warunków, w jakich znajdują 
się rządy obecne i domagających "się 
rzeczy realnych oraz pragnących “la” 
by w tych trudnych warunkach były 
kierowane silną ręką. W tej zasadzie, 
odpowiadającej życzeniom narodu, nie 
ma żadnych tendencji antydeniokratyth 
nych. 

Nigdy walka zmierzająca do zmiany 
ustroju nie była łatwa. Najłatwiejszem 
rozwiązaniem trudności byłoby ograni- 
czenie tej walki do pewnego odcinka, 
aby uniknąć wstrząsu, 

Premjer przytoczył taktykę klubów 
sejmowych Opozycy jny ch, wskazując, że 
zmierzają one wyraźnie 


do uchylenia się od: 


rewizji Konstytucji 


ale jeżeli spotkamy trudności takie, jak 
upór i złośliwą niechęć, nie będziemy 
mogli. uniknąć tarć w większych rozmia- 
rach, 


Nigdy nie zrezygnujemy 
z walki o zrealizowanie naszej na 
czelnej zasady, nawet jeżeli nie. znaj- 
dziemy dostatecznej liczby arytmetycz- 
nej głosów w Sejmie do poparcia rewi: 
zji i Konstytucji. 


W walce tej zwycięstwo 


musi należeć do nas 


Kończąc premjer Świtalski  oświad:' 
czył, że obóz kierowany przez marszałka 
Piłsudskiego 


potrafi zwyciężyć 


wszystkie trudności 


i zrealizuje rewizję Konstytucji i refor 
mę obecnego ustroju Polski? 
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Doniosłe obrady 


Dwudniowy zjazd Izb Handlowo-Przemysłowych w Łodzi 


W dn. 18 i 19 listopada odbył się w Ło- 
dzi Zjazd Związku Izb przemysłowo-han- 
dlowych z, całej Rzeczypospolitej. 

Obrady Zjazdu zagaił Prezes Izby Łódz- 
kiej, p. Robert Geyer, poczem przewodni- 
ctwo objął Prezes Izby Warszawskiej, p. 
Czesław Klarner. 

" Przystępując do rozpatrzenia porządku 
dziennego, Izba Lwowska zreferowała opra- 
cowany przez Ministerstwo Przemysłu. i 
Handlu projekt ustawy o zastawie reje- 
strowym na drzewie, wypowiadając się 
za jego przyjęciem po uprzedniem jednak 
przeprowadzeniu w nim szeregu zmian, po- 
dyktowanych względami  gospodarczemi 
względnie prawnemi. Celem ustalenia tre- 
ści proponowanych przez Związek zmian i 
poprawek wybrano specjalną Podkomisję, 
której wnioski Zjazd zaakceptował na po- 
siedzeniu popoiudniowem. ; 

Zkolei Izba Łódzka zreferowała sprawę 
ewent. opracowania ogólnej ustawy o Te- 
jestrowym zastawie na wszelkich towarach, 
zgłaszając przyjęty przez Zjazd wniosek, 


iż-podobna ustawa byłaby przedwczesną i |pochód, przeszkodził temu jednak kordon 


niecelową, albowiem nadmierne ` rozpo- 
wszechnianie się instytucji zastawu reje- 
strowego mogłoby być połączone z niebez- 
pieczeństwem dla kredytu otwartego. 

Następnie Zjazd Izb po referacie Izby 
Lwowskiej przeprowadził dyskusję general- 
ną w sprawie projektu nowelizacji ustawy 
6 państwowym podatku przemysłowym, 
pozostawiając sprecyzowanie stanowiska 
Związku w tej sprawie najbliższemu, spec- 
jalnie w tym celu zwołać się mającemu Zja- 
zdowi. 

Dalej Zjazd stwierdził potrzebę obniże- 
nia opłat za paszporty handlowe i zlecił 
Izbie Sosnowieckiej opracowanie memorja- 
‘fa, który imieniem Związku zostanie w tej 
sprawie skierowany do czynników rządo- 
wych. Sprawę reorganizacji biur informa- 
cyjnych o zdolności kredytowej przekazano 
do ostatecznego rozpatrzenia wraz ze zgło- 
szonemi w tej sprawie wnioskami specjal- 
nej Komisji. Zjazd uznąt potrzebę ziniany 
art. 120 ustawy o podatku przemysłowym, 
normującego pobór podatku na rzecz sa- 
morządu gospodarczego i szkolnictwa za- 
wodowego. 

Zjazd zapoznał się z projektem Izby Kra 
kowskiej w sprawie utworzenia Państwo- 
_ wej Rady Pocztowej, zlecając poszczegól- 

nym lzbom ustosunkowanie się do tegoż 
projektu w drodze oświadczenia pisemnego. 

Nawiązując do referatu Izby Warszaw- 
skiej, Zjazd-postanowił w najbliższym cza- 
się przedstawić czynnikom rządowym swo- 
jć dezyderaty i uwagi, dotyczące programu 
budownictwa mieszkaniowego na rok 1930. 
Pfzychylając się do wniosku Izby Gru- 
dziądzkiej, Zjazd wypowiedział się za 
zfffćsieniern normalizacji przemiału żyta, 

zem omówił aktualne zagadnienia, do- 
tyczące handlu i polityki zbożowej i po- 

ziął w tej sprawie szereg uchwał, stwier- 
dżając konieczność ustabilizowania polity- 
ki w tej dziedzinie, organicznie sprzężo- 
nej z całokształtem zagadnień gospodaf- 
czych Polski. Zjazd wypowiedział się m. 
in. „przeciw tworzeniu rezerw zbożowych. 
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Nasz Il-gi przebój sezonu po „Tarza- 
nie”, produkcji 1929-30 r., pierwszy raz 
w Łodzie 


Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni 
„UN WERSAL“ 1930 r. 
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CE aa 
Początek seansów o godz. 4 ppa W so- 
boty, niedziele i święta o l-ej pp. 
Na l-y seans wszystki” miejsca po 


50 gr. 


W sprawie projektowanej organizacji kon- |się w najbliższym terminie, 
troli wywozu artykułów pochodzenia ro- 
ślinnego i zwierzęcego uchwalono odroczyć 
rozpatrzenie projektu Izby Warszawskiej 
o organizacji ekspozytur kontrolnych na 
granicy — do następnego Zjazdu lzb, któ- 
ty ze względu na pilność spraw odbędzie 


wnętrznej natury. W godzinach popołud- 


dów Scheiblera i Grohmana. 


Demonstracje studentów w Warszawie 
przeciwko zawarciu traktatu z Niemcami 


WARSZAWA, 19.XI. W związku z akcją 
Związku Obrony Kresów Zachodnich prze- 
ciwko zawarciu traktatu między Polską a 
Niemcami, w dniu dzisiejszym o godz. 5-ej 
po południu młodzież akademicka uczelni 
warszawskich zwołała za zezwoleniem rek- 
tora wiec na politechnice. Wiec przeszedł 
w zupełnym spokoju. Uchwałono rezolucje 
przeciwko zawarciu wspomnianego trak- 
tatu, Po wiecu grupa akademików w licz- 
bie około 1000 osób próbowała urządzić 


grupa demonstrantów; 
się przed Filharmonję, została rozproszo- 
na przez kilku policjantów. Grupa na Pla- 
cu Teatralnym została także rozproszona, 
przyczem kilku studentów, którzy próbo- 
wali stawiać czynny opór, zostało zatrzy- 
manych celem wylegitymowania. Kilku 
policjantów i szofer pogotowia ratunkowe- 
go zostało poranionych, (PAT) 
policji konnej. Części demonstrantów uda- 
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Prezydenci Meksyku 


Z ©: REZ: 


Nowy prezydent Pascela Rubio, przy które- 
go wyborze 22 osoby zostały zabite, a 


Dotychczasowy prezydent Portez Gil. 
200 rannych. 
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Sukcesy wyborcze Polaków 


na terenie Prus 


Berlin 19 listopada. | Raciborz 3552 (2846), Opole 6521 (6855) 
Według dotychczasowych obliczeń, | Strzelce 4168 (4050), Chodzież 1418 
wynik wyborów komunalnych w Prusach | (1610), Prudnik 1115 (772), Oleszno 


2037 (2552). Charakterystyczne są Wy- 
niki wyborów w Nadrenji, gdzie mniej- 
szość polska uzyskała ogółem 6733 .gło- 
sy. W sejmikach powiatowych mniej- 
szość polska mandatu jednak nie otrzy- 
mała ze względu na zbyt wysoki dzielnik 
wyborczy, uzyskała natomiast szereg 
mandatów w powiatach: w Westfalji w 
miejscowości Herne oddano 1505 głosów 
polskich (1 mandat w .Wanne Eickl 
1590 (2 mand.), w Gastrot Rauxel 1085 
(1 mandat), w Bettrop 1173 (1 man- 
dat), w Duisburg 2619 (1 .mand.), W 
Dortmundzie mniejszość polska uzyskgia 


przedstawia się dla mniejszości połskiej 
w sposób następujący: W Prusach 
Wschodnich zanotować należy pewne suk 
cesy; ogółem uzyskali Polacy 3280 gło- 
sów, na pograniczu wschodniem uzyskała 
mniejszość polska 4932 gł. (w r. 1925 
4351). Wybory do sejmików powiato- 
wych i prowincjonalnych przedstawiają 
się jak następuje: Złotów 3019 gł. — 3 
mandaty, Międzyrzecze 687, . Babinos 
802, Wschowa 30,  Netzekreis 38, Piła 
740, Wałez 106 gł, Ciechów 75; wynik 
wyborów na Górnym śląsku przedsta- 
wia się: Ogólna ilość oddanych głosów 


polskich wyniosła 30562 (w r. 1925|2669 gł. mandatu jednak nie uzyskała 
29039), w powiatach — Bytom 44,82 |z powodu wysokiego dzielnika wybor- 
czego. (PAT) $ 


(w 1925 — 3965), Gliwice 3744 (3687), 


Polsko-niemiecka umowa lotnicza 
wchodzi dziś w życie 
Warszawa 19 listopada. | kację na linji Berlin — Gdańsk i Berlin 
W początkach tego miesiąca nastąpi- |— Królewiec do przelotu nad Pomo- 
ła wymiana not pomiędzy Polską  a|rzem, Z drugiej zaś strony polskie linje 
Niemcami będąca skutkiem : podpisania | lotnicze „Lot“ mają prawo dokonywania 
umowy polsko — niemieckiej o żegludze przelotu nad terytorjum niemieckiem na 
powietrznej. Wymiana ta z dniem 21 b.|linjach Warszawa — Gdańsk i Poznań 
m. upoważnia niemieckie przedsiębior- |-— Katowice. 
stwa lotnicze utrzymujące stałą komuni- 


Narady francusko-niemieckie 


« «c o 
rozpoczną się dziś w Paryżu 
Berlin 19 listopada. |m. w Paryżu. Delegacja niemiecka pod 
Biuro Wolffa donosi, że rząd  nie-|przewodnictwem sekretarza stanu Stim- 
miecki przyjął propozycję rządu francu- |sona wyjechała dziś wieczorem do Pa- 
skiego, dotyczącą rozpoczęcia rokowań |ryża. (PAT) k 
w sprawie zagłębia Saary w dniu 21 


| 


gospodarcze 


Ponadto rozpatrzono szereg spraw we- 


niowych uczestnicy wycieczki zwiedzili za- 
kłady przemysłowe Zjednoczonych Zakła- 


ło się jednak między końmi i chodnikami 
przedostać się w kierunku Filharmonuji czę- 
ściowo zaś ma Płac Teatralny. Nieliczna 
która przedostała 


‘Skazani zostali: 


Ambasador Skirmunt 
złożył listy uwierzytelniające 
aj Londyn 19 listopada. 
„Ks. Walji przyjął dzisiaj w imienia 
króla ambasadora S$kirmunta, który mu 
złożył swe listy uwierzvtelniające, 
í 


A 
Na Syberję 
chcą wysłać bolszewicy 
kolonistów niemieckich 
Berlin 19 listopada. 
Prasa dzisiejsza donosi z Moskwy 
że rząd sowiecki przygotował już pocią- 
gi celem odtransportowania internowa- 
nych reemigrantów niemieckich do ich 
miejsc osiedlenia na Syberji. Kcemigran- 
ci zmuszeni zostali do podpisania zobo: 
wiązań, że zgadzają się na powrót na Sy- 
berję. Dzienniki wyrażają nadzieję, że 
pod wpływem interwencji rządu niemiec 
kiego odtransportowanie wieśniaków nie- 
mięckich nie dojdzie do skutku. (PAT) 


Hojny dar Hindenburga 
na reemigrantów 
Berlin 19 listopada. 
Prezydent Hindenburg polecił wyasy 
gnować z osobistych funduszów dyspo- 


'zycyjnych 200 tys. mk, na rzecz reemi- 


grantów z Rosji. Prezydent Rzeszy wy- 
stosował jednocześnie apel do społeczeń- 
stwa niemieckiego, nawołujący do skła- 
dania ofiar na ten cel. (PAT) 


Surowe kary 


na wywrotowców 

Lack 19 listopada. 

W rówieńskim sądzie okręgowym za 
padł wyrok w procesie przeciwko człon- 
kom powiatowego komitetu komunisty- 
cznego partji zachodniej Ukrainy, któt 
rzy zostali aresztowani w marcu r. b. 
Nuchim Smoliński, Sta- 
nisław Turzyński, Andrzej Stepak — 
każdy po 8 lat więzienia ciężkiego z 
pozbawieniem praw, Xenofon Łach, Stra- 
ton Kułaj — każdy po 6 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw, Wita- 
lis Juchimczuk na dwa lata ciężkiego 
wiezienia z pozbawieniem praw. (PAT) 


Słynny lotnik amerykański 
znalazł śmierć 


w śniegach Alaski 
Nowy Jork 19 listopada. _ 

Z Nome donoszą, że ekspedycja eski- 
mosów znalazła w śnieżnych pustyniach 
Alaski poważnie uszkodzony samolot 
Ben Eilsona. 

Znany z wyprawy do bieguna lotnik 
wraz z mechanikiem Borlandem zginę- 
h prawdopodobnie wśród śniegów, gdy 
opuściwszy samolot, chcieli piechotą do- 
trzeć do osiedli ludzkich. 


Dodatni bilans handlowy 

za miesiąc październik r. bi 

Według tymczasowych obliczeń Głów- 
nego Urzędu Statystycznego, bilans han- 
dlu zagranicznego Polski za m. paździer- 
nik r. b. przedstawiał się, jak następuje: 

Przywieziono 383,926 tonn towarów 
wartości 257,247,000" zł., wywieziono 
1,891,547 tonn towarów wartości 
259,427,000. zł. 

Saldo dodatnie bilansu handlu zagras 
nicznego w październiku wynosi 2,180,000 
złotych. 

W porównaniu z wrześniem r. b. nastą 
piło w przywozie zwiększenie wagi 0 
17,823 tonn, wartości o 9,493,000 z. w 
wywozie natomiast waga zmniejszyła się 
o 104,798 tonn, wartość zaś o 2,604,000 
złotych. 

Ważniejsze zmiany W przywozie wyra- 
ziły się w zwiększeniu przywozu artyku- 
łów spożywczych (o 9,7 milj, zł.), szcze- 
gólnie kolonialnych i śledzi, gumelastyki 
(o 3,6 milj. z.), oraz surowców i półpro* 
duktów  włókniastych (o 1,0 milj. zł.) 
Zmniejszył się natomiast przywóz skór | 
futer (o 3,9 milj. zł.), nawozów sztucz: 
nych (o 2,8 milj. zł.), oraz maszyn i apa: 
ratów (o 1,9 milj. zł.). 

W wywozie ważniejsze zmiany wyra 
ziły się we wzroście wywozu artykułów 
spożywczych (3,12,8 milj. zł.) przy jedno- 
czesnem zmniejszeniu wywozu trzody 
chlewnej (0 4,7 milj. zł.), drzewa (0 3,2 
milj. zł.), węgła )o 2,3 milj. zł.(, oraz me- 
tali, a zwłaszcza cynku (o 5. 0 mili. zł.). 
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LEGENDA 0 PARTYJNYM SAMOR 


Różnemi drogami tłumaczyli pepeesow- 
cyz pod znaku C.K.W., powszechnie, że 
partja ich jest jedyną ostoją demokracji, 
że z teso tytułu oni właśnie są tym czyn- 
uikiem, któremu zaufanie społeczne win- 
no oddać do rak wpływy i władzę Y% in- 
stytucjach samorządowych. Zdawałoby 
się napozór, że partja która w swej naz- 
wie łączy przymiotniki: „socjalistyczna“ 
i „polska” zpośród innych uczestników 
przedmajowego dawnego targowiska poli- 
tycznego stosunkowo najlepiej jeszcze mo- 
głaby reprezentować „od biedy” interes 
demokracji. Ale kiedy przyszły lata roz- 
rachunku, kiedy zażądano zdania sprawy 
z partyjnej działalności w samorządach, 
posypały się wręcz niesłychane wieści o 
nadużyciaca w Kasach Chorych, wyszła 
na iaw dwulicowość w zasadniczych 
sprawach polityki miejskiej. 

Pomińmy już cechę nieudolności gos- 
podarczej, tak znamiennej dla P.P.S. Ale 
sięgnijmy do konkretnego wypadku, jakim 
są np. kulisy „demokratycznej* polityki C. 
K. W. w mieście leżące w okręgu naw- 
skroś robotniczem, — w Dąbrowie Górni- 
czej. Nawet po tych licznych kopromita- 
cjach samorządowych, jakie P. P. S, pono- 
siła w ianych miastach, tutejsi pepeesowcy 
niczego się nie nauczyli, nadal spekulu- 
jąc na hasłach rzekomego polepszenia by- 
tu świata pracującego, a w gruncie rzeczy 
uie troszcząc się o losy pracowników. 

Otóż pracownicy miejscy w Dąbrowie 
Górniczej obdarzeni byli do niedawna 
dwoma statutami emerytalnemi, jednym 
z roku 1923, drugim z 1925, — przyczem 
ten ostatni był raczej tylko przekształce- 
niem pierwszego na niekorzyść pracowni- 
ków. Autorem tych zmian, pogarszających 
łos pracowników miejskich, był nie kto 
inny, jak znany w tamtych stronach mąż 
zaufania C. K. W. niejaki p. Cieplak, 

Sprawa ubezpieczeń na starość pra- 
zowników miejskich ostatnio ponownie 
wpłynęła na stół rady miejskiej, a to dzię- 
Xi obecnemu prezydentowi miasta, czło- 
'wiekowi bezpartyjnemu i chącemu na- 
|prawić pracownikom miejskim te krzyw- 
dy, które im statut z roku 1925 wyrzą- 
dzał, O tem, że przeciw ubezpieczeniom 
ria starość, opomować będzie endecja, po- 
zostawiając załatwienie tych spraw... opa- 
jtrzności Boskiej, można było wiedzieć już 
iz góry. Ale niespodzianką natomiast był 
sprzeciw pepeesowców, którzy w dodat- 
ku, widocznie dla „schowania światła 
pod korzec” i zapewne w imię „demokra- 
tycznej” jawności, domageli się, usunięcia 
publiczności z galerji. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności tylko dzięki niezwykłej 
energii prezydenta m. Dąbrowy udało się 
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Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 


| Gra o kobietę 


W roli głównej: DOLORES DEL RIO 
i Don Alvarado i Ben Bard, 
Sensacyjne przygody kobiety sprze« 
danej przez własnego męża, Dzieje 
miłości i pożądania. 


7??? W następnym programie ??? 
Tajemnica przystanku 


tramwajowego. 
w rol. głów. Jadwiga Smonarska. 


M Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7i9, w soboty o S,niedzielei święta o 1 


Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkie« 
stry symfonicznej pod batutą 


ROMUALDA  ULATOWSKIEGO. | : 
H 


ij | dzieję 


„HASŁO” z dnia 20 listopada 1929 r. 


nowy statut przeprowadzić wbrew gło- 
som endecji i P.P.S. 

Fakt takiego zachowania się „obroń- 
ców interesu warstwy pracującej — je- 
den z tysiąca podobnych - bije obuchem 
rzeczywistości, w okruchy legend „demo: 
kratycznej* roli C.K.W. P.P.S. w samorzą- 
dzie, Powtarza się tutaj tylko prawda 
c partyjnej metodzie wyzyskiwania do- 
brej wiary ludzi pracujących dla osig- 


Przegląd prasy 


gnięcia jednego celu partyjnego: — trzy- 
mania przez leaderów władzy w swych 
rękach. 

Obserwacja taktyki partyjnej zdradza, 
że pepeesowcy walczą ze wszystkimi pro- 
jektami polepszenia losu pracowników 
zawsze tam, gdzie partji nie udało się 
stworzyć suggestji, jakoby ona właśnie 
była inicjatorką tego rodzaju zamierzeń. 
A ponieważ w dzisiejszych warunkach 


str $ 


ZĄDZIE 


partja nie jest w stanie rywalizować z po- 
czynaniami rządu w tej dziedzinie, bo- 
wiem jedyni specjaliści i fachowcy, ja- 
kich partja posiada to agitatorzy wiecowi 
plus garść zawodowych „leaderów*, — 
przeto rola partji ogranicza się do szerze- 
nia fermentu, głoszenia haset gołosłownych 
i utrudniania pozytywnej prący rządowi 
i ludziom dobrej woli, chcących z rządem 
współpracować, J D.- 


p | 
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Zwycięstwo twórczego realizmu 


TARDIEU — BUDOWNICZY. 

Gazeta Polska omawiając sukces ga- 
binetu Tardieu'ego, który stając w dniu 
1-go b. m. przed parlamentem uzyskał vo 
tum zaufania znaczną większością gło- 
sów takie czyni uwagi: 

Misja Tardieu'go nie należała do łat- 
wych. Każde dłuższe przesilenie, rozją- 
trzające z dnia na dzień wszelkie mię- 
dzypartyjne i międzykłubowe zawiści, 0- 
żywiając stopniowo coraz to nowe ambi- 
cje i ambicyjki, rozbudzając coraz to 
zachłanniejsze apetyty — z każdą chwilą 
niemal staje się trudniejszem do zaże- 
gnania, 

Niema jednak takich trudności, któ- 
rych nie można byłoby pokonać, posiada- 
jąc zmysł realizmu, chęć czynu, ener- 
gię, zdolności i niczem niezachwianą wia 
rę w słuszność swojej sprawy: 
nam tego André Tardieu, w przeciwień- 
stwie do swych poprzedników, nie per- 
traktując z partjami, lecz poprostu pro- 
ponując współpracę bezpośrednio tym 
_kandydatom, których obecność w swoim 
gabinecie uważał za pożyteczną i twór- 


; GR Ę : ny 
i na pytanie dlaczego Tardieu odniósł 
sukces, taką daje odpowiedź: 

Odpowiedź na to jest jedna, Sukces 
ten odniósł nie Tardieu-polityk, lecz i'ar 
dieu-budowniczy, który. potrafił przeciw- 
stawić demagogicznym eksperymentom, 


Dowiódł: 


Akcja Mac Donalda 


hasłom, nastrojom i frazesom — realny, 
twórczy program pracy jedyny z progra- 
mów, jaki prowadzi społeczeństwo, na- 
rody, państwa i świat cały ku lepszej 
przyszłości. 
„PRECZ Z WITOSEM*. 
Przebieg kongresu „Piasta', który 
zamieściliśmy w poniedziałkowym nu- 
merze „Hasla“ Nowy Kurjer zaopatruje 
następującym komentarzem: 

Wśród włościan, przybyłych na kon- 
gres, zajście całe wywołało ogromne 
rozgoryczenie. Wszyscy są zdania, że 
głównym powodem rozbicia kongresu 
był niefortunny okrzyk, wzniesiony na 
cześć Witosa. Osoba Witosa budzi nie- 
chęć i protest nawet wśród zwolenni- 
ków i sympatyków „Piasta“, 

Takiemi okrzykami nie można napra- 
wić błędów, któremi, piastując jedno z 
najwyższych stanowisk w państwie, 
grzebało się swoje dawne względem ru- 
chu ludowego zasługi. 

NAWRÓCENIE MARJAWITÓW. 

Arcybiskup marjawieki Kowalski wy 
stosował: list otwarty do episkopatu ka- 
tolickiego w Polsce, oświadczając się z 
chęcią powrotu na łono Kościoła katolic- 
kiego. List ten składa się z dwuch częś- 
ci; w pierwszej przypomina, że pierwot- 
nie także cały szereg księży katolickich, 
nawet dzisiejszych biskupów należał do 


a rozbrojenie na morzu 


Szef obecnego rządu angielskiego kła- 
dzie nacisk, jak dotąd przynajmniej na 
zagadnienia polityki zagranicznej. Wy- 
nika to ze stosunkowo słabej pozycji 
Labour Party w parlamencie angielskim, 
gdzie opozycja liberałów i konserwaty- 
stów jest w stanie obalić każdej chwili 
gabinet robotniczy. 

Zagraniczna polityka Mac Donalda 
idzie w dwóch kierunkach. Jeden z nich 
to reorganizacja  imperjum wielkobry- 
tyjskiego na nowych podstawach, któreby 
uwzględniały współczesne hasła niepo- 
dległościowe ludów wschodnich.  Stąć 
akcja Hendersona w sprawie wprowadze- 
nia do Ligi Narodów Egiptu i Iraku, oraz 
nadania praw dominjum |Indjom  brytyj- 
skim. Drugi kierunek to akcja rozbroje- 
niowa na morzu, uwieńczona zawartem 
ostatnio porozumieniem z Hooverem. 

Niepowodzenia komisji rozbrojeniowej 
przy Lidze Narodów, oczywiste zwłaszcza 
po ostatniej sesji komisji przygotowaw- 
czej, skłoniły Mac Donalda do podjęcia 
próby w kierunku ograniczenia zbrojeń 
przynajmniej na morzu, co przecież dla 
Anglji jest rzeczą najważniejszą. Jak wia- 


domo, konserwatystom ta rzecz się w ro- 


ku 1927 nie udała, genewska konferencja 
zakończyła się fiaskiem i dlatego zapew- 
ne postanowił Mac Donald porozumieć się 
bezpośrednio z U. S. A., w grucie rzeczy 


iiz najważniejszym przeciwnikiem Anglji na 


morzu. Oto jest geneza podróży Mac Do- 
nalda do Ameryki i umowy, waszygtoń- 
skiej, 

Dodatni rezultat podróży nie byłby 
możliwy, gdyby w Białym Domu nie rzą- 


|| dził Hoover. Jako dowód jego pacyfistycz- 


choćby 


nych tendencyj może służyć 
istniejący 


fakt, iż on pierwszy złamał 
od 20 lat zwyczaj i nie wydał z okazji 
Dnia Floty proklamacji, a co więcej po- 
lecił admirałom, "by w. przemówieniach 
swych propagowali pokój i wyrazili na- 
na przeprowadzenie redukcji zbro- 
jeń morskich. Słowem Hoover przyjmuje 
jako pódstawę swej polityki pakt Kelloga 
i dąży jedynie do uzgodnienia go z pak- 
tem Ligi Narodówa 


Porozumienie anglo-amerykańskie jest 
tylko zaczątkiem akcji, nisi ona bowiern 
być uzgodnioną z innemi mocarstwami 
zainteresowanemi w rozbrojeniu na mo- 
rzu. Chodzi tu o Japonję i Włochy. Obec- 


nie po porozumieniu przedstawia się Sto- | : 


sunek sił morskich jak 10 : 6.5, co zdaniem 
reprezentantów wymienionych państw za- 
pewnia anglo-sasom panowanie nad mo- 
rzem, a mianowicie Stanom Zjednoczonym 
na półkuli zachodniej, Anglji — na wschod- 
niej. Równowagę Sił zmniejsza fakt, iż 
jednolitemu frontowi mocarstw anglo-sas- 
kich nie można przeciwstawić jednolitego 
frontu pozostałych państw. Pomiędzy 
krajami łacińskiemi Francją i Włochami 
wre, jak wiadomo, walka o wpływy na 
morzu Śródziemnem i półwyspie bałkań- 
skim, Japonja zaś nie ma ani zbieżnych 
ani rozbieżnych z temi państwami inte- 
resów. 

Zawarcie ostatecznego porozumienia 
utrudni również konflikt angielsko-fran- 
cuski. Chodzi tu o sprawę łodzi podwod- 
nych, o utrzymanie których zabiega Fran- 
cja” U. S. A. i Anglja e Jad, się ich 
zniesienia, widząc w nich słusźhie poważ- 
ne niebezpieczeństwó dla swej wielkiej 
floty wojennej, natomiast Francja uważa 
je za najważniejszą gwarancję obrony 
swoich wybrzeży. 

Po powrocie z.Ameryki postanowił Mac 
Donald wysłać zaproszenie na ogólną 
konferencję do Londynu na dzień 20 stycz- 
nia 1930. roku. Zatem konferencję organi- 
zowałaby Anglja, biorąc tem samem cał- 
kowitą na siebie odpowiedzialność za jej 
ewentualny wynik. Powtórzyło się jed- 
nak podobne zjawisko, co przed kon- 
ferencją reparacyjną; podobnie jak tam, 
tak i tu miejsce obrad zaczyna odgrywać 
poważną rolę. Oto według informacyj 
„Daily Express* Foreign Office ma zwo- 
łać konferencję nie do Londynu a do Tor- 
quay, ponoć ze względów... klimatycz- 
nych. Z tych samych względów zamierza 
Francja zaproponować jako miejsce kon- 
ferencii.... Riviere 

J. B. 


Marjawitów, dalej, że. w epoce oderwanie 
od Kościoła Kapucyn. O Honorat radził 
im pozostać w Kościele, uważając za mo- 
żliwe uzyskanie pozwolenia na życie za- 
konne dla nich w jednym. klasztorzes po- 
tem, że'i później zgłaszali się do Kościo- 
ła, ale wskutek niechęci nuncjusza Lau- 
riego, nie zostali przyjęci. Obecnie poda- 
ją na nowo rękę, przytem stawiają jako 
warunki niezależność dogmatyczną jeśli 
dobrze zrozumiemy i administracyjną Mar- 
jawitów. Rolę ich wyobrażają sobie w 
ten sposób, że mogliby szerzyć szcze- 
gólniejszą cześć N. Sakramentu przez 
rekolekcje po parafjach i t. p. 

Na list ten episkopat polski odpo 
wiedział, że cała sprawa należy do kom 
petencji Stolicy św., do niej więc pow: 
ni zwrócić się Marjawicj. 

Dziennik Poznański 
tego listu pisze: 

List otwarty nie jest zgoła wystarc. 
jącym podkładem, na którym  mogłol 
się dokonać nawrócenie sekty. Nie eli 
my jednak przesądzać, czy nie mógiby 
się stać w pewnych warunkach punktesr 
wyjścia. Jest przecież bardzo możliwi 
że wśród Marjawitów znajdują się la 
dzie, którym ciąży odstępstwo i którzy 
szukają drogi do powrotu. Mówią t 
przynajmniej o Golębiowskim, owym 
jansenistowskim biskupie, „ich Melanciu 
honie“, według słów, znającego ich dosl. 
nale dogmatyka. Łaska Boża. chodzi ro« 
maitemi drogami. Daby- Bóg, żeby lis 
był takiej drogi początkiem. Kościół n. 
kogo nie odpycha, co z wewnętrzneg 
przekonania się nawraca. Ale to oczywi. 
cie jest rzeczą jasnią, że Marjawici mu 


na marginc 


szą się zdać całkowicie na jego won 
Nieubłagany dla sekciarstwa, Kościół 
Stolica Apostolska jest zawsze pw 
miłości i litości dla ludzi błądzących 
powracających. j 
REFORMA PIEKARSTWA , 
CHLEBOWEGO. k 


W Warszawie istnieje wielka. miej- 
ska piekarnia mechaniczna, która jest W 
możności wypiekać sto tysięcy kilo chile- 
ba dziennie, co wynosi mniejwięcej ib, 
do %  konsumcji pieczywa całej ar- 
szawy. Tymczasem znalazła ona z poezą! 
ku zbyt na 14 tysięcy kila dziennie, 
wkrótce wobec złego wypięku chleba, 
przeważnie zbyt kwaśnego, nieraz z mij- 
ki gorzkiej, zepsutej, produkcja ta spä 
dła do 7 tysięcy kilo i nawet znaczą 
poniżej tej ilości, aby po wakacjach pod 
nieść się znowu do 7.000 kilo na dzień 
Wobec faktu, że wybudowanie piekt 
tej kosztowało około ośmiu miljonów 2 
tych oprocentowania kapitału i amort, 
zacji urządzeń przy wypieku jednej 
kilograma chleba (przy produkcji 7.0tx 
kg. dziennie i ojrocentówaniu kapital: 
na 10 proc.) wynosi-40 groszy, gdy prz, 
produkcji pełnej wyniósłby trzy grosz: 
na jeden kilogram. i 

To też Ilustrowany Kurjer Codzien: 
ny czyni takie uwagi: (i 

Ten jeden przykład municypalne) 
piekarni warszawskiej wskazuje, do ja- 
kiego stopnia sprawa reformy  piekar- 
stwa chlebowego jest u nas nie kwestją 
czysto akademicką, lecz wysoce piekącą i 
pilną w praktyce. Rozwój naszej gospo- 
darki konsumcyjnej, a w znacznym Sto: 
pniu i przyszłość naszego rolnictwa, "na 

którem przecież cała nasza gospodarka 
w znacznej mierze jest oparta, zależy: od 
tego — czy reforma wypieku: chleba w 
Polsce będzie przeprowadzona i skierówa 
na na właściwe tory, zarówno pod wzglę 
dem wyboru typu chleba i zboża, chleb 
wego, jak pod względem oparcia piekar 
stwa samego.na zasadach racjonalnych. 

Powiedzieć, że Polska chlebem nietyl 
ko stoi, alei upada—byloby niewątpliwie 
przesadą. Ale równie niewątpliwem jest, 
że postawienie sprawy chleba na 
wych podstawach byłoby zarazem posta. 
wienie całej Polski na mocniejszych no- 
gache ' | 
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f------- HASŁO RZEMIEŚ 


Jak pracowała Izba Rzemieślnicza 


w pierwszym swym organizacyjnym okresie 


Zamieszczamy poniżej czwartą część prze- 

mówienia prezydenta Izby Rzemieślniczej p. 

fr. Szwankowskiego, wygłoszonego w dniu 15 b. m. 
na plenarnem zebraniu Izby, 


z IV 
* "A tymczasem codziennie życie nasuwa 
€oraz to nowe troski, które zdają się nie 
pozwalać spokojnie kreślić plary m dal- 
€zą lepszą przyszłość. 

Jednym z tych stałych kłopotów rze- 
mieślnika — to różne podatki. 

W odczuciu tych bolączek 
przeprowadziła pewne prace. 

Podatek dochodowy ten teoretycznie 
majsprawiedliwszy podatek w praktyce 
sprawia wiele niespodzianek dzięki kolo- 
salrym pomyłkom Urzędów Skarbowych, 
które dochodowość znękanych warszta- 
tów rzemieślniczych przyrównywiją nie- 
mal do kopalni złota. 

Że tak niestety nie jest wiemy o tem 
wszyscy dokładnie. Dia zmniejszenia nie- 
domagań na tem polu izba nasza opra- 
cowała stawki średniej dochodowości za- 
kładów rzemieślniczych. Zostały one nie- 
mal całkowicie uznane przez Izbę Skarbo- 
wą i z okólnikiem rozesłane Urzędom 
Skarbowym do przestrzegania jako podsta- 
wę wymiaru podatka w braku innych 
dowodów dochodowości zakłądów rze- 
mieślniczych. 

Wymiar podatków w bardzo dużej mie- 
rze zależy od komisji szacunkowej nie- 
stety udział rzemieślników w Komisjach 
szacunkowych zarówno dla podatku do- 
chodowego jak i obrotowego jest minimal- 
ny, to samo dotyczy Komisji rzeczoznaw- 
ców. Należało więc te braki uzupełnić. 

Korzystając z przypadającego w tym 
roku terminu zmian i uzupełnień Komisyj 
Izba Rzemieślnicza w porozumieniu ze 
wszystkiemi organizacjami rzemieślnicze- 
mi ze swego okręgu przesłała odnośnym 
urzędom listy kandydatów na członków 
i zastępców Komisyj odwoławczych oraz 
szacunkowych dla spraw państwowych 
podatków dochodowego i obrotowego, a 
oprócz tego listy kandydatów na rze- 
czoznawców dla wszystkich zawodów rze- 
mieślniczych, które w odnośnych okrę- 
gach urzędów podatkowych są reprezen- 
towane. 

Że była to praca niemała nie będę u- 

sadniać. 

‘Na przesłaniu list Izba nie poprzesta- 
mie. W najbliższym czasie projektowane 
jest w drodze zebrań i odpowiednich in- 
strukcyj zaznajomienie członków komisyj 
szacunkowych oraz rzeczoznawców © ich 
obowiązkach oraz o stanie dokonywanych 
obrotów oraz dochodowości w poszczegól- 
nych rodzajach rzemiosł, aby uniknąć fał- 
szywej oceny przez członków komisyj przy 

laniu obrotów, dokonywanych przez 

'h kolegów innych zawodów. 

s W myśl otrzymanych zapewnień władze 
podatkowe mają obecnie w szerszej niż 
dotychczas mierze uwzględniać opinje rze- 
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czoznawców oraz bardziej oględnie do- 
konywać wymiarów. Czy te wszelkie pra- 
ce odnoszą pożądany skutek życie oka- 
że, w każdym razie Izbą nie spocznie 
do chwili, gdy niedomagania podatkowe 
nie zostaną usunięte. 

O ile się rozchodzi © pomoc w posz- 
czególnych wypadkach to Izba niestety 
nie może jej udzielać, gdyż środki na te 
pracę nie zezwalają jednakże w sprawach 
zasadniczych niesprawiedliwych wymiarów 
podatków Izba nigdy nie odmówiła swej 
pomocy a wypadków takich było kilka- 
naście. 

Niedomagania na polu podatkowem w 
dyżej mierze są wywołane nieodpowie- 
dniemi przepisami, oraz wadliwą strukturą 
niektórych rozporządzeń i ustaw  podat- 
kowych. 

Przed przystąpieniem do szerszej pra- 
cy w tej dziedzinie już obecnie lzba przy- 
stąpiła do opracowania wniosków do 
aktualnej obecnie nowelizacji ustawy o 
państwowym podatku obrotowym oraz 


przystąpiono do przygotowania wniosków 
zmierzających do usunięcia bolączek na 
polu świadczeń socjalnych oraz innych 
obciążeń. 

Życie codzienne i bieżąca praca Izby 
nasuwają codzień nowe, ważne, palące za- 
gadnienia — nie chcąc jednak Panów nu- 
żyć będę się starał streszczać w ich przed- 
stawieniu. Zkolei wspomnę o zainteresowa- 
niu się lzby kwestja paszportów ulgo- 
wych dla rzemieślników, których potrzeba 
właściwego prowadzenia przedsiębiorstwa 
oraz chęć zatamowania zbędnego impor- 
tu kieruje zagranice po ostatnie zdobycze 
techniki. 

Pomimo trudności dzięki zrozumie- 
niu ze strony Województwa opinja Izby 
o konieczności wyjazdu rzemieślników 
w sprawach handlowych została uwzględ- 
niona, a konkretna sprawa przychylnie za- 
łatwiona. Poza sprawami natury ogólnej 
wszystkich dotyczących ma prace Izby 
wpłynęły również zagadnienia odnoszące 
się wyłacznie do poszczególnych zawo- 


dów: Trudno je wszystkie wymienić. 

Wspomnę więc tylko o kilku przykła- 
dowo: Opinjowanie projektu nowego roz- 
porządzenia Ministrów w sprawie uregu- 
lowania przepisów o wyrobie mąki i ar- 
tykułów mącznych. W tej sprawie na te- 
renie Izby odbyły się dwa zebrania przed- 
stawicieli piekarzy i cukierników. Wyda- 
na przez lzbę opinja została przez Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych w 
głównych zarysach uwzględniona. 

Rozpatrywano również kwestję mecha: 
nizacji piekarń i wydano odnośne opinje. 

Izba zainteresowała się konkretnemi 
niedomaganiami cukierników rzeźników, 
murarzy, cieśli, a nawet na skutek próśb 
sprawą kominiarzy, a ostatnio sprawą 
szewców, fryzjerów i t. d. 

W ostatnich tygodniach- Izba, otrzy» 
muje do zaopinjowania szereg rozporządzeń 
jak np. dotyczących godzin handlu, godzin 
otwarcia zakładów iryzierskich na dwor- 
cąch, sprawy taryf za wycier kominów i 
wiele innych. (dok. nast.) 


Z historji szkolnictwa zawodowego w Łodzi 


OTWARCIE KURSÓW DLA TERMINA- 
TORÓW. ORGANIZACJA SZKOŁY. 
PROGRAM NAUCZANIA, 
FREKWENCJA UCZNIÓW. 

Po zapoznaniu się z wymaganiami Minister 
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego w sprawie programu szkół «dokształcają- 
cych zawodowych oraz metodą nauczania posz 
czególnych przedmiotów kierownik szkoły po- 
stanowił zreorzganizować od nowego roku szkol 
nego dotychczasowe Kursy dla terminatorów 
w Łodzi i nadać im kierunek ściśle odpowiada 
jący potrzebom terminatora. Niestety, Magi- 


strat m. Łodzi zajął niezdecydowane stanowi- 
sko w sprawie Kursów, powstała nawet kwe- 
stja celowości ich istnienia. Na takie stanowis 
ko Magistratu miała, rzekomo, wpłynąć słaba 
frekwencja uczniów, brak zainteresowania się 
Kursami ze strony sfer rzemieślniczych oraz 
względy finansowe. Nie wchodząc w ocenę słu- 
szności tego stanowiska, należy jednak stwier- 
dzić, że Polskie Kursy dla terminatorów nie zo 
stały uruchomione z początkiem nowego roku 
szkolnego. Następnie ogólna sytuacja kraju i 
miasta, przewrót w państwach okupacyjnych i 
przesuwające się jak w kalejdoskopie wypadki 


polityczne na terenie całej Polski sprawiły, że 


Samodzielny ruch w rzemiośle 


Jego założenia 


Niejednokrotnie już samodzielny 
ruch rzemieślniczy, wyobraźnia ludzi 
niepoinformowanych, lub płytko ujmują- 
cych zagadnienia społeczne, łączyła z 
tem lub innem ukształtowaniem się sto- 
sunków politycznych w państwie, a na- 
wet imputowała mu tendencję o charak 
terze czysto partyjnym. Oczywiście sta- 
wianie sprawy w takiej płaszczyźnie 
przecina z góry możność wszelkiej rzeczo 
wej dyskusji, przekręca bowiem nietylko 
fakty, lecz wypacza nawet same założe- 
nia tego ruchu, tj. fundamenty zasadni- 
cze, ną których się opiera. 


Rzemiosło, jako składnik społeczeń- 
stwa polskiego, wytworzyło sobie własną 
ideologję i własny program pracy. Je- 
żeli ustosunkowuje się tak, a nie inaczej 
do zagadnień politycznych, to nie znaczy 
to bynajmniej, aby ulegało wpływom 
partyjnym, lub poddawało się opiece ja- 
kiegoś stronnictwa politycznego. Było 
tak może dawniej, kiedy myśl organiza- 
cyjna w rzemiośle jeszcze się nie rozbu- 
dziła i kiedy nieskoordynowane wzajem- 
nie, rozpadało się na szereg obozów o 
sprzecznych często dążeniach. Od chwili 
jednakże, gdy samodzielny ruch objął 
rzemiosło, od chwili, gdy wytknęło so- 
bie własne drogi i autonomicznie wystą- 
piło na arenę publiczną — wpływy po- 
stronne zmalały do minimum, a decydu- 
jącym czynnikiem stało się własne zbio- 
rowe wyczucie rzeczywistości i dążenie 
do zapewnienia sobie należytego stanowi- 
ska w społeczeństwie z korzyścią dla sie- 
bie i dla państwa. 


Ta samodzielna rola rzemiosła bynaj- 
mniej nie powoduje jego odosobnienia. 
Pracę swą organizacje rzemieślnicze ©- 
parły przedewszyskiem na przesłankach 
natury gospodarczej, a słuszność ich zje 
dnywa im licznych sprzymierzeńców we 
wszystkich trzeźwych warstwach narodu. 
Najbardziej bezpośrednio łączy się rze- 


miosło z drobnym i średnim przemy- 
slem oraz kupiectwem, wyznającemi į 


ten sam, co rzemiosło, program pracy 
gospodarczej i stąd też bierze sie ten 


zadania i cele 


solidaryzm mieszczański, o którym głoś 
no mówi się dziś w całej Polsce. 

Nie ulega wątpliwości, iż kolizje i 
sprzeczności istnieć będą zawsze w każ- 
dem społeczeństwie. W naszym wypadku 
jednak nie mogą to być kolizje politycz- 
ne, lecz tylko gospodarcze, wynikłe skut- 
kiem różnorodności interesów ekonomi- 
cznych. I tu jednak rzemiosło czyni wszy 
stko, co leży w jego mocy, aby sprzecz- 
ności te osłabić, stawiając ponad własny 
interes, interes państwa i żądając tych 
reform, które tylko na dobro całości 
wyjść mogą. 

W tem świetle postulaty gospodarcze 
rzemiosła traca wszelki odcień egoistycz 
ny nawet tam, gdzie płytki obserwator 
mógłby dopatrzeć się znamion egoizmu 
stanowego, albowiem nawet wtedy, gdy 
żąda się pomocy państwa dla placówek 
rzemieślniczych, nie czyni się tego jedy: 
nie w celach własnych, lecz w tem zrozu- 
mieniu, że podniesienie gospodarki pry- 
watnej kraju, nawet kosztem pewnych 
ofiar, okupi się państwu stokrotnie przez 
wzmożenie dobrobytu ogólnego, spadek 
bezrobocia i powiększenie wydajności 
źródeł podatkowych. 

Tu właśnie tkwi główny motyw ide- 
ologji ruchu rzemieślniczego. Jest nim 
służenie dobru państwa jako całości, oży- 
wienie życia gospodarczego i umocnienie 
podstaw bytu społeczeństwa. To jest ha- 
sio, pełne znaczenia i treści! 

Wypełniając go, wkraczamy w dzie- 
dzinę pracy twórczej, jakże dalekiej od 
tych wszystkich targów i intryg partyj- 
nych, celem których jest w większości 
wypadków jedynie stworzenie pomyśl- 
nych dla sielsse kombinacyj z zupełnen: 
zapoznaniem interesów całości. Nie 3 
władzę i wpływy, nie o przywileje spo- 
łeczne lub ekonomiczne walczy. rzemio- 
sło, lecz o równowagę powszechną i spra 
wiedliwość, o dobrobyt i pracujących 
warstw społecznych i dobrobyt Rzeczypo 
spolitej, Ę 


Kursy dla terminatorów zostały uruchomione 
dopiero w dniu 1 marca 1919 r. Otwarto dwa 
kursy: przygotowawczy i pierwszy pod kiero- 
wnictwem inż. p. Czesława Gorzelańskiegu 
Uczniów na obu kursach było 79. 

Z początkiem nowego roku  szkolnega 
(1919/20), Wydział Szkolnictwa Magistratu m, 
Łodzi ponownie powierzył kierownictwo szko- 
ły dla tenminatorów p. Kazimierzowi Toma- 
szewskiemu, Ogłoszone w- pierwszych dniach 
września zapisy uczniów pozwoliły na urucno: 
mienie już w drugiej połowie września pięć 
klas: dwie wstępne, dwie pierwsze i jedną 
drugą. Organizacja szkoły uległa zmianie: 
kurs nauki przewidywano trzyletni z klasami: 
i M i IM; do klasy I przyjmowano kandyda- 
tów z ukończonemi czterema oddziałami szko- 
ły powszechnej, do klasy Il — z 5—6 oddzia- 
lami, — uczniami klasy III mieli, być tylko 
uczniowie, promowani z klasy ‘IL. Ze względu 
na duży napływ młodzieży rzemieślniczej z niż 
szem od wymaganego przygotowaniem, a nie- 
raz nawet półanaliabetów, uruchomiono dla 
nich klasy przygotowawcze. Program naucza- 
nia również uległ zmianie: zastosowano, mia- 
nowicie, z małemi wyjątkami, wywołanemi 
miejscowemi warunkami, program opracowany 
dla tego typu szkół przez Ministerstwo Wy: 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
Lekcje odbywały się cztery razy tygodniowo: 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 

Szkoła w tym roku otrzymała nazwę: „Miej 
ska szkoła dokształcająca dla terminatorów w 
Łodzi”. Uczniów było na początku roku szkolna 
go 163, w styczniu 1920 r. — źle, w koncu ro- 
ku szkolnego — 156. Do księgi głównej zapisa- 
nych było 293. Powyższe cyfry wskazują na 
zmienność frekwencji uczniów i na nieregular- 
ne uczęszczanie ich do szkoły. Tak istotnie by- 
ło. Przyczyny należy szukać po części w patrjo- 
tycznym odruchu młodzieży starszej wiekiem, 
wstępującej ochotniczo do wojska, a głównie w 
konieczności poszukiwania pracy, oraz w inten 
sywnej pracy w warsztatach rzemieślniczych, 
gorączkowo odbudowujących się po rabunko- 
wej gospodarce okupantów. 

W roku tym było: 195 uczniów wyznania 
rz.—katolickiego, 16 ewangelicao—augsburskie- 
go, 3 prawosławnego i 4 mojżeszowego. We- 
dług zawodów było: z grupy metalowej 68, 
skórzanej 85, drzewnej 22, włókienniczej 17, 
spożywczej 7 i t. d. 

W latach 1916/17, 17-18, 18-19 i 
1919/20 szkoła mieściła się w. lokalu — wów- 
czas publicznej szkoły powszechnej Nr. 24, o- 
becnie — gimnazjum państwowego żeńskiego 
im. Emilji Szczanieckiej przy ul. Pomorskiej 
Nr. 14. ? 

W lecie 1920 r. lokal ten został zajęty przez 
szpital wojskowy. Zapisy do szkoły i nausa w 
przeciągu trzech tygodni września odbywały 
się w lokalu gimnazjum p. Kazimierza Toma- 
szewskiego przy ul. Ogrodowej Nr. 26, skąd 


przy końcu września została przeniesiona do 
lokalu Miejskiej Szkoły Handlowej przy ul. 
Kilińskiego 109. Napływ uczniów « do szkoły 


był tak znaczny, że uruchomiono 10 klas: czte 
ry wstępne, trzy pierwsze, dwie drugie i jedną 
trzecią. Uczniów ha początku roku szkolnego 
było 250, w styczniu 19zł r. — 492 w czetw- 
cu — 311. Według wyznań było: katolików 
411, ewangelików 54, prawosławnych 7 i 20 
wyznania mojżeszowego. . Według zawodów 
grupy metalowej 218, włókienniczej 60, skórza- 
nej 47, drzewnej 46, i t. d. W roku tym wyda- 
no 18 uczniom klasy III świadectwa z ukoóńcze 
hia szkoły. Program nangi I v.yga Sáð- 
ły nie uległa zmianie, jakkolwiek przy formo- 
waniu klas starano się grupowąć w poszcze 
gólnych klasach uczniów ‘pokrewnych zawodów 
celem skierowania nauki na, właściwe tóry; 
niestety, nierównomierny poziom naukowy kan 
dydatów uniemożliwił przeprowadzenie tegc 
projektus ej. S 


WŁACJA 


RENEE "EWC 
PEM EAT A. 
TEE AMR EIA ama 


MENA aen emn. 


WIABOĄGŚCIE 


„HASŁO” z dnia 20 listopaaa lv4> r. 


Wa REMA PPE 4 


E CALEG 


PWN TA AGB ran 


SW) PAKT) 


F alszywy szofer pana posła 


pragnął przez tydzień żyć wygodnie 
i beztrosko 


Jeden z najwytworniejszych hoteli 
Berlinie został w nocy. zaalarmowany 
telefonicznie rzekomo przez bogatego fa- 
brykanta z Westfalji, a zarazem posła do 
sejmu pruskiego, który, w czasie swoich 
częstych pobytów w Berlinie, stawał zá- 
wsze w tym hotelu. 

Poseł donosił, że tuż pod Berlinem roz- 
biło mu się auto, że on sam wraca do do- 
mu koleją, ale do Berlina wysyła swego 
szofera, który. “przy wypadku - dotkliwie 
się potłukt i prosraby go na jego koszt 
umieszczono w hotelu i żywiono, gdyż mu- 
si się leczyć w Berlinie. 

Następnego. ranka zjawił się istotnie 
młody człowiek z“ zawiązaną głową i 
prawą ręką, któremu natychmiast dano 
wygodny pokój na drugiem piętrze i oto- 
czono go wielkiemi wygodami, jakich tyl- 
ko zażądał: "Sr r; 

Szofer: przez szereg- dni wysypiał się 
doskonale, poświęcał się gorliwie stu- 
djom kuchni i piwnicy hotelowej, aż wre- 
szcie ósmego dnia oświadczył, iż się już o 
tyle wzmocnił, że pragnąłby się przejść 
po mieście i po Tiergartenie. Ponieważ je- 
go kostjum  szoferski był przez „katastro- 
tę'*zniszczony, kierownik hotelu pożyczył 
mu eleganckiego ubrania, - płaszcza i bie- 
lizny. a nawet dali mu pewna sumkę pie- 


Dziś i dni następnych 
Rewelacyjne arcydzieło filmowe reż. 
Bergera p.t. | 
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Korona twórczej pracy artystycznej 
naszej rodaczki” nurodziwej i pięknej 


POLI NEGRI 


w towarzystwie bohaterskiego amanta 


Normana Kerry 


Orkiestra foniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 
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w |aiedzy na drobne wydatki. A 


Z tej przechadzki szofer wcale już nic 
powrócił, a w parę dni potem, sam poseł, 
który przyjechał do Berlina, oświadczył, że 
żadnego wypadku nie miał i że tem sa- 
mem szofera swego nie przysyłał. 

Zarząd hotelowy dopiero wtedy zrozu- 
miał, że padł ofiarą oszusta, ale ponieważ 
był to stosunkowo oszust skromny, a po- 
seł wszystkie wydatki za niego opłacił, 
więc ogłosił tylko odezwę do niego, ażeby 
zabrał sobie, za pokwitowaniem, pozo- 
stawione w hotelu rzeczy, t. j. starą czap- 
kę szoferską, zniszczoną kurtkę i strzępy 
brudnej bielizny. 


Donoszą z Sośji: Policja bułgarska 
bezskutecznie poszukuje za banda Doezy 
Uzunowa, która — jak o tem pisaliśmy -- 
napadła na szosie w pobliżu Solji na sa- 
mochód i zamordowała jadących w nim 
trzech wyższych urzędników sądowych, a 
już opinja została wzburzona nowym na- 
padem przechodzącym niewiarygodną śmią 
łością wszystkie dotychczasowe. 

Gdy onegdaj około godziny 6-ej popo- 
łudniu zajechał pociąg osobowy na małą 
stacyjkę Bokilowci, wskoczyło dwóch 
uzbrojonych bandytów na lokomotywę, 0- 
bezwładniając maszynistę i palacza. 

Następnie rozkazali bandyci opuścić 
pasażerom pociąg i na stole, ustawionym 
przed dworcem, złożyć wszystkie kosztow- 


Orgje bandytyzmu w 
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Dwie złodziejki z pieknego jachtu 


kradły srebro po hotelach i restauracjach 


W. portowem mieście . francuskiem, 
Calais, policja dokonała sensacyjnej re- 
wizji, za pozwoleniem i w obecności kon 
sula angielskiego, na małym jachcie mo 
torowym, którym podróżowały dwie 
bardzo dystyngowane Angielki ubrane 
po męsku. 

Rewizja skończyła . się aresztowa- 
niem obu dystyngowanych  złodziejek, 
które pochodzą podobno z miejscowości 
Turckenham w Anglji, a których nazwi- 
ską trzyma się w tajemnicy, co pach- 
nie jakimś grubym skandalem towarzy- 
skim. 

Kiedy ich jacht przed trzema tygo- 
dniami zawinał do portu Calais, wy- 


Bułgarji 
ności, gotówkę, oraz wszelką broń. Potem 
zamknięto wszystkich pasażerów w pə- 
czekalni, której drzwi strzegł jeden z ban- 
dytów, podczas gdy inni przeszukiwali 
bagaże w pociagu. 

Bandyci: zabrali wszystko, co przedsta- 
wiało jakąkolwiek dla nich wartość, a co 
im nie mogło przeszkodzić w ucieczce. 
Wreszcie zagroziwszy pasażerom w licz- 
bie 120, że nie wolno im opuszczać stacji 
do ściśle ograniczonego czasu pod grożbą 
śmierci, oddalili się w kierunku pobliskie; 
granicy jugosłowiańskiej, 

Łup bandytów nie był jednak znaczny, 
gdyż większość pasażerów 
warstwy. niezamożńci, 


należała do 


Handel krwią ludzką 


Istnienie w Nowym Jorku piętnastu a- 
gencyj, rekrutujących osoby, gotowe od- 
dać własną krew za pieniądze do tran- 
sfuzji, skłoniło miejs. komisję sanitarną 
miasta do opracowania planu, ściśle re- 
gulującego ten zabieg lekarski. 

Obliczono, że w samym Nowym Jorku 
dokonywa się corocznie od 7 do 8 tysięcy 
transfuzyj krwi, usprawiedliwione też jest w 
zupełności ujęcie tego procederu ze stro- 


ny dających krew w przepisy sanitarnro- 
prawne. Przedewszystkiem wiec zarza- 
dzono rćjestrację ofiarujących krew, któ 
rych specjalna komisja lekarska- bada co 
do ogólnego stanu zdrówią i właściwości 
i składu ich krwi. System ten umożliwi 
pośpiech w dokonywaniu transluzji i za- 
pewni lekarzom i pacjeniow olodanie wy- 
niki całego zabiegu. 


Wypalił 292.000 cygar w ciągu 60 iat 


Wiedeńczyk, niejaki Józef Jahoda, ob- 
chodził niedawno 86-tą rocznicę urodzin, 
a zarazem 60-lecie palenią cygar. 

Ponieważ imć Jahoda jest bardzo skru- 
pułatnym i ściśle przestrzegał dziennej 
normy wypalanych cygar, która wynosi- 
ła w ciągu 50 lat 15 sztuk dziennie, a od 


AA | 1919 roku tylko 6 sztuk dziennie, przeto 


65 


JE 


ke trzyma w ręku klucz do 


nie trudno było mu obliczyć, ile w ciągu 
60 lat wypalił cygar. 

Okazało się, że w ciągu 60 lat wypalił 
292,000 cygar, których łączna długość wy- 
niosła 60,960 km. Statystyka ta nie poda- 
je, ile też imć pan Jahoda... puścił z dymem 
cygara pieniędzy. 


powodzenia 


gdy Mydeiko rozciagnął 
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wołał wielkie zdziwienie, że jedyną je 
go załogę stanowiły dwie kobiety, ubra- 
ne po męsku. Otóż te sportsmenki jadały 
regularnie obiady i kolacje w bufecie 
portowym, gdzie zauważono, żę od ich 
pojawienia się, zaczęło ginać srebro sto- 
łowe. 

Zorganizowano więc nadzóri w ©: 
statnich dniach, kiedy znowu: zniłda za- 
stawa stebrna, sprowadzono obie panie 
do komisarjatu policji i poddano rewizji. 

Przy jednej z nich znaleziono, z4%wi 

nięty w kawałek dziennika, nóż . siólowy 
i widelec, które właśnie pochodziły: z bu. 
fetu. 
Ohie Angielki  oświadczyły jedno 
zgodnie, że wymienione przedmioty .to 
są: ich własne „pamiątki”, ale policja nie 
daią im wiary i podjęła rewizję na eksta 
rytorjalńiem miejscu, jakiem był ich me 
ły stateczek. 

Znależiono tam bardzo obfity, al 
bardzo rozmaity zbiór noży i" „widełców 
srebrnych, noszących marki hoteli i re- 
j z przeróżnych miejscowości 
na wybrzeżu francuskiem, poczem bie 


A i» 


kobiety odeslano do więzienia w  Boulo 
gne 
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Niebywały emocjonujący dramat 
coyboyski życia dzikiego za- 
chodu pełen nieżrównanych 
pomysłów 
W roli głównej Król Covboyów 
Ulubienicc Ameryki 


Fred . THOMSON 
w roli CZARNEGO WODZA 


oraz przepiękna 


Edna MURPHY 


Nad progr. DziennikAktnalnñości 
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Hoazatek seansów w dni powszednie o zodz. 49) 
W Baboty, niedzielą i święta o godz. 12,304W «dm 

fowszednić 0d. gu 4 do. 6 £ w. niedziulą oda 
g 12,30—4 pps wszystkie miejsca po 30 1 50 groszy. 
W poniedziałek wazystkić seanse po SU i SU gr, 
Orkiestra symf, pod batutą p. ŁĘCZYCKIEGO: 
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Buckaroo i | Wieczór był chłodny, i pan domu przed  zaczęcie 
klęski przewagi Chandlera w tej części kraju, zdecy-|rozmowy rozpalii w starym 
dował się wykorzystać tę okoliczność bez straty czasu. 

— Kopalnia i dziewczyna nie będą. bezpieczne, dopó- 


piecyku ogień. Wkone” 
wygodnię na łóżku, 
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„DON KOJOT“ 


“ PRZEDRUK WZBRONIONY. 


4 
5 


— Nic w tem nadzwyczajnego, jeżeli się trochę za- 
stanowić — rzekł do siebie Don Kojot. — Ale jeżeli się 
więcej zastanowić, zaczynają się w człowieku budzić 
podejrzenia. Owo sanatorjum Las Palmas jest zakła- 
dem prywatnym. Trzymać tak człowieka kosztuje nie- 
mały grosz. Oho! Pytanie: dlaczego Chandler trzyma 
w takiem miejgcu Bena i:wywala na niego, tyle pienięz 
dzy? | Mita. 

Bo boi się, żeby go nie odesliho do rządowego Za- 
kładu. Boi się, że Ben przyjdzie do siebie. Boi się, że 
rządowa komisja lekarska wypuściłaby go na swobo- 
dẹ. A Chandler nie chce, żeby Ben odzyskał wolność. 
O, nie! Wielkolud za dużo wie! Tak, proszę państwa! 
Za dużo wie! Chandler chce go tam przetrzymać, do- 
póki chłop nie zbzikuje na dobre, raz na zawsze. I pew- 
nie do tego dojdzie. Weźmy człowieka z najspokoj- 
niejszą, najodporniejszą głową i wsadźmy go między 
warjatów. Tak proszę, państwa! : 

Don Kojot dumał nad tą sprawą przez kilka godzin, 
powracając ciągle do punktu wyjścia. Miał wrażenie, że 
w jego rozumowaniu nie było żadnej logicznej usterki. 
Konkluzja była nieogyarta. Burke został faktycznym 
więźniem, bo za dużo wiedział. 


Była już prawie dziesiąta, kiedy Don Kojot wstał 

£ krzesła i pomaszerował do Buckaroo. Powziąt pewne 
: z ; RED RM 

postanowienie. Czując w nieokreślony sposób. że Bur- 


ki, Wilcox Chandler nie zostanie 
nie znajdzie się tam, gdzie "tamten. 
djabelnie daleka. Wpakuję go tam, choćby to miało być 
ostatnim czynem mego życia. 

Don Kojot miał dobre intencje. Logika jego byla 
bez błędu. Pozostawiony własnemu przemysłowi, był- 
by przeprowadził plan uratowania Buckaroo i pokona- 
nia Wilcoxa Chandlera bez zbytnich 
w bieg wypadków miały się wplątać 
Jednym z nich była dziewczyna, t 
pomóc, narobiła katastrofalnego zamętu, a drugim sam 
Wilcox Chandler. 
== Bo człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi. 

; ROZDZIAŁ XXXIH, 

Don Kojot przebył otwartą przestrzeń przed Bue- 
karoo i wszedł do baraków. Zastał Mydełkę Gourda nad 
zażarta partją pokera. Uderzył go w ramię i wskazał 
znacząco na drzwi. Mydełko zwrócił sie do jednego z 
gapiów. 

— Zastąp, mnie, Joe. 

— Wycofaj się lepiej odrazu — poradził Lawrence. 

Mydełko, który nadewszystko nienawidził komen- 
tarzy, skinał posłusznie głową i oddał swoje znaczki 
bankierowi. Poczem schował pieniądze do kieszeni, od- 
sunął z westchnieniem krzesło i wyszedł za Don Kojo- 
tem na dwór. Wa 

— Nie chciałbyś się przejść, 
tał przyjaciel. d 

— O—owszem! — odpowiedział ochotnie mały, dla 
którego spacer nie był bynajmniej rozrywką. 


Mydełko? — zapy- 


Podążyli kanjonem do nowego lokum Don Kojota. 


Don Kojot zasiadł na jedyüem krzóśle, ostatni przys 
unieszkodliwiony i|pił do wyłożenia swoich planów. $- 
Daleka to droga, — Mydeiko, mam dla ciebie robotę — zaczął, 
— Nie nowe włamanie ? — zapytał skwapliwie mały 
— Tym razem nie — roześmiał się Don Kojot. — 
Przeciwnie chcę wypróbować twoje zdolności jako de 
tektywa. 
— (o? Mnie? Na tropiciela? Mnie? Słuchała: 
trudności. Ale | Słucham! i 
inne czynniki.| — Właśnie o to mi idzie, żebyś słuchał — uśmiech 
która, starając się|nał się Lawrence. — A więc słuchaj! Slyszałeś, jak 


chłopcy opowiadali o Benie Burkem, który był tu szły 
garem. Słyszałeś, jak zwarjował w tę noc, kiedy widno 
dniku wybuchł ogień, i Dorrington kazał mu zejsć «a 
sobą do kopalni, żeby mnie ratować. , 

į = Słyszałem, a jakże — potwierdził Mydełko. 

— Otóż Dorrington i ja wiemy dobrze, że mie 
kto inny, tylko Ben Burke wzniecił pożar. w celu ZKU;- 
nowania kopalni i pozbycia się mojej osoby. Butke 
prawie się do tego przyznal.: Ma się rozumieć, nie'tmia! 
nie ani przeciwko mnie, ani przeciwko Buckaroo, a 
każdym razie nić takiego, coby go mogło doprowadzić 
do takiej ostateczności. Dorrington i ja wiemv, że dja- 
łał z ramienia Chandiera. Rozumiesz. 

— Tak jakby, 

— Obecnie Burke znajduje się w prywathym przy- 
tułku dla warjatów w Sacramento., Chandler go tam 
wsadził i Chandler za niego placi; A. trzeba ci "wie- 
dzieć, że ten ptaszek Chandler nie jest ani tróchę fi- 
lantropem. Oho! Więc jeżeli za tamtego płaci, to mą 
po temu powody. Co ty. sobie, myślisz. Mydełko? 

(a SŚNYJ 
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Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8.15 rano do 15 (8 po 
poł.) ebowiązani są do osobistego zgłoszenia 
się do spisów poborowych w lokalu biura woj- 
skowo — policyjnego przy ul ` Piotrkowskiej 
412 męźczyźni rocznika 1009 zamieszkali na 
terenie 18—go Koinisarjatu P. P., których na- 
awiska zaczynają się na litery: A, E, C, D, E, 
W G; H, Ch, I, J. 

Osoby, uchylające się od obowiązku zgłosze 
nia się do spisów, lub osoby zgłaszające się 
po terminie z przyczyn nieusprawiediiwionych 
ulegną w drodze administracyjnej kąrze grzy- 
wny do 500 złotych, lub aresztu do 6 tygodni, 
alba +s+ ahv tym karom łacznie, (b) 


Zebrania kontrolne 


„HASŁO” z dnia 20 listopada 1223 r.” 


ATA 


W walce z wrogiem ludzkości 


Z posiedzenia organizacyjnego „Dni Przeciwgruźliczych” 


Dnia 12 listopada o godz. 20 w sali konfe- 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego Dr. med. 
Stanisław Skalski otworzył posiedzenie organi- 
zacyjne „Dni Przeciwgruźliczych * w Łodzi, 
słowem wstępnem, oraz wspomnieniem po- 
śmierinem, poświęconem pamięci Dr. med. 
Stanisława Paradistala. Zebrani uczcili pamięć 
zmariego działacza na polu walki z gruźlica 
przeż powstanie, 

Na przewodnicząca zebrania powołano m. 
prezydentową H., Ziemięckńa. 

Na wniosek Pani Prezydentowej H. Ziemięc 
kiej zebrani zaprosili do prezydjum p. Dr. med. 
Stanisława Skalskiego, p. naczelnika Stanisła- 
wa Kempnera.i p. referenta Stanisława Dow- 
bora, 

Przedstawiony przez p. naczelnika Stanisła- 
wa Kempnera następujący porządek dzienny: 

1) Zagajenie, 

2) Wybór przewodniczącego zebrania, prezy» 
djum i sekretarza. 

3) Sprawozdanie z kampanji „Dni 


Przeciw” * 


gruźliczych* w roku 128/29. s 
4) Wybór Komitetu Honorowego. ; 
5) Wybór Lokalnego Komitetu Wykonawcze= 


go. w 
6) Wybór przewodniczących sekcji, 
a) szkolnej ż 
b) prasowo-propagandowej 

c) odczytowej 

d) urzędniczej 
e) przemysłowo-handlowej 

4) Wolne wnioski, 
zebrani jednogłośnie zaakceptowali. 

Sprawozdanie z Kampanji „Dni Przeciwgruź 
liczych* za rok 1928/29 złożył p. Dr. med. 
Stanisław Skalski, zaznajatniając zebranych z 
pracami jakie podczas zeszłorocznej Kampanji 
„Dni Przeciwgruźliczych* żostały przez Łódzki 
Komitet dokonane. 

Sprawozdanie kasowe za nieobecnego skarb- 
nika p. Dr, Alfreda Grohmana złożył p. re- 
ferent Stanisław Dowbór. 

Do Prezydjum Komitetu Honorowego 


À Ceny pieczywa bez zmian 


Magistrat nie zgadza się na żądanie piekarzy 


W dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem p. wiceprezydenta Wie- 


pieczywo, mianowicie: 40 gr. za kilogram 
chleba pytlowego, 35 groszy za kilogram 


lińskiego nadzwyczajne posiedzenie Magi- , chleba razowego i 1,05 zł. za kilogram bu- 


Jutro o godz. 9-ej rano obowiązani są|Stratu, na którem rozpatrywano wniosek 
zgłosić się na zebrania kontrolne w  PKU,| większości Komisji do ustalania cen w spra 


Łódź — Miasto I przy ul. Nowo—Tarzowej 
16 szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni urodzeni w roku 1902 zamie- 
szkali na terenie 2,3,0,8,9 i 11  Komisarjatów 
?. P. których nazwiska zaczynają się na lites 


ry: Sz. 
W lokalu P.K.U. Łódź—Miasto II przy 
ul Nowo — Cegielnianej 51 szeregowi rezer- 


wy i pospclitego ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali na terenie 
10—go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery: od M do Z włączne. 
Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w 
miejscu i terminie wyznaczonym, punktualnie, 
s książeczką wojskową i innemi  posiadaneni 
dokumentami wojskowemi 
Rezerwiści, którzy nie stawię sie ne zebra- 
"nia kontrolne bez uzasadnionej przyczyny będą 
pociągnięci do odpowiedzialności w myśl przepi 
sów wojskowych karnych (dyscyplinarnych), 
Powołani na zebrania kontrolne winni być 
'zysto ubrani, umyci i ogoleni. (p) 


De członków Cechu 


Fotografów 


Dnia 24 listopada r. b. Resursa Rze- 
mieślnicza w Łodzi, urządza uroczysty 
obchód 140—letniej rocznicy Jana De- 
kerta. ! 

Prosimy wszystkich kolegów i kole- 
zanki o wzięcie jaknajliczniejszego u- 
działu w tej uroczystości, 

Zbiórka punktualnie o godz. 
rano w Resursie Rzemieślniczej, 
skiego 128, skąd nastąpi 
Katedry na nabożeństwo. _ 


w 


9—tej 
Kiliń- 
wymarsz do 


Zarząd, 


Zjazd koleżeński absolwentek 


państwowej Szkoły Handlowej 
Zeńskiej z roku 1924 


W niedzielę, 24 listopada odbędzie się 
Zjazd Koleżeński z następującym porząd- 
kiem: 

1. 10,30. Zbiórka w szkole ul. Cegiel- 
niana 1. 70. 

2. 10,45. Wymarsz na nabożeństwo do 
Kaplicy Starców ul. Narutowicza 1. 60 

3. 11. Nabożeństwo. 

4. 12. Otwarcie zjazdu. 

5. 16. Zebranie towarzyskie 


Uroczystości w Rzgowie 

W niedzielę Rzgów obchodzić będzie 
podwójną uroczystość, na którą zaproszo- 
ïo przedstawiąieli Łodzi. 

Poświęconą zostanie pierwsza W- po- 
wiecie łódzkim sikawka motorowa stra- 
ży ogniowej w Rzgowie, a pozatem odbę- 
dzie się otwarcie bibljoteki i czytelni pu- 
blicznej dla obywateli Rzeęowa. (b) 


i ra) 

: Krwawa bójka 

«Na ulicy Zgierskiej pobity został 24- 
letni Stefan Makowski, robotnik zamiesz- 
kały przy ulicy Stawka 3/5, któremu o- 
strem narzędziem zadano kilka ran głowy. 
Poturbowanemu udzielił pomocy lekarz 
pogotawi?-. (w) 


LJ 
Nocne dyżury aptek. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkow- 
ską 123), M. Millera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego (Korgtantynowska 15), Pe- 
gimana (Cegielniana* 64), H. Niewiarowskiej 


{Aleksandrowska 3%), Z. Jankielewicza (Stary 
Rynek dy [y> = 


wie podwyżki cen pieczywa oraz 
pszennej. 

Magistrat, wychodząc z założenia, że 
zwyżka cen mąki ma charakter przejściowy 
i że wobec wyniku zbiorów niema dosta- 
tecznych podstaw do podwyższania cen, 
postanowił obowiązujące obecnie ceny na 


mąki 


łek, pozostawić bez zmiany. Í 
Również bez zmiany pozostawiono obo- 
wiązujące ceny mąki pszennej w detalu. 
Winni żądania lub pobierania cen wyż- 
szych od obowiązujących będą ukarani w 
drodze administracyjnej aresztem do 6-ciu 
tygodni lub grzywną do 10 tysięcy zło- 
tych, o ile dany czyn nie ulega surowsze- 
mu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 


Tknięty wyrzutami sumienia 
złoczyńca 
porzucił przedmioty skradzione w kościele 


W dniu wczorajszym pod bramą kościo- 
la św. Jakóba w Piotrkowie znaleziono rze- 
czy liturgiczne, jako to dwie puszki do ko- 
munikantów, srebrny kielich, trzy podstawy 
do kielichów bez części górnych, ampułkę 
do wina oraz torebkę z pokruszonemi czę- 
ściami górnemi kielichów, 

Rzeczy te pochodzą ze świętokradztwa 


popełnionego kilka dni temu w kościele pa- j 


3 


Eks 


MS 


ma 


ratjalnym w Częstochowie, Świętokradca 
tknięty snać wyrzutami sumienia, skraądzio 
ne rzeczy podrzucił pod bramę kościoła w 
Piotrkowie, gdzie znalazł je stróż kościelny, 
Powiadoimiona o powyższym wypadku 
policja, wszczęła energiczne dochodzenie, 
w celu odnalezienia sprawców kradzieży, 


kj w U w) 


port towarów włókienniczych 


"= 


— 


na Wschód. 


Spadek w ostatnich miesiącach 


Jak się dowiadujemy ze Związku 
Eksportowego wywóz towarów włókien- 
niczych ną Wschód znacznie zmalał. Spa 
dek wywozu zaznacza się stopniowo już 
od kilku miesięcy. Zaznaczyć należy ż 
główną przyczyną zmniejszenia kontyn- 
gentu eksportowego towarów włókienni- 
czych do Chin i do Persji jest utrzymu- 
jący się już od wiosny r. b. spadek ceny 
srebra który musiał wywrzeć bardzo sil- 
ny i bardzo niekorzystny wpływ. na zdol- 
ność nabywcza krajów o srebrnej walu- 
cie jak właśnie Persja i Chiny. 

Nadzieje na poprawę sytuacji pod 


Z Robotniczego 


—geę© 


Ba 


tym względem jak dotąd zawiodły i nie 
należy oczekiwać aby poprawa mogła 
rychło nastąpić. > glo 1 

Ciężka w związku z powyższem sy- 
tuację przemysłu eksportującego  łago- 
dzi fakt wyłaniania się możliwości na 
poważniejszy zbyt materjałów włókien- 
niczych do Rumunji gdzie wobec ustabi- 
lizowania się waluty i pewnej normaliza- 
cji stosunków gospodarczych zdolność 
nabywcza wzrosła a jednocześnie wzro- 
sło zapotrzebowanie na towary ` polskie, 
które na rynku rumuńskim cieszą się u- 
staloną opinią. (p) 


nku Spółdzielczego 


Wybory trzeciej grupy członków banku 


W niedzielę dnia 17 b. m. w sali Kina 
Spółdzielni przy ul. Sienkiewicza 40, od- 
było się zebranie wyborcze lil-ej grupy 
członków Robotniczego Banku Spółdzie|- 
czego obejmującej 300 członków od: Nr. 
816 do 1134. O godzinie 10,45 zebranie 
zagaił prezes Zarządu dyr. Władysław Wa- 
natowski proponując na przewodniczącego 
ob, Golińskiego Stanisława, którego jedno- 
myślnie wybrano. Do prezydjum powoła- 
no: na sekretarza ob. Malinowskiego Leo- 
na, na ławników ob ob. Kasprzaka Stani- 
sława i Kłysa Jana oraz do komisji skruta- 
cyjnej ob. ob, Salskiego Stanisława - Woj- 
ciecha, Posiłę Zygmunta i Rydlewskiego 
Władysława. 

Po ukorstytuowaniu się prezydjum ze- 
brania, zabrał głos dyr. Wanatowski, od- 
czytawszy $ 32 statutu banku wyjaśnił cel 
zebrania a mianowicie dokonanie wyborów 
10-ciu przedstawicieli i 5-chi ich- zastęp- 
ców. 


Po 10-ciu minutowej przerwie i zebra- | 


niu ełosów, komisja skrutacyjna przystą= 


piła do obliczenia wyniku wyborów, a jed- 
nocześnie przewodniczący udzielił głosu 
dyr. Wanatowskiemu, który zobrazował roz 
wój instytucji od jej powstania po dzień 
dzisiejszy, omówiwszy obszerniej działal- 
ność „Koła Ciułaczy** w szkołach, zwró- 
cił uwagę na dział ubezpieczeń na życie 
P. K. O. oraz na kolekturę loterji państwo- 
wej przy banku. 

W imieniu komisji skrutacyjnej wynik 
wyborów odczytał ob. Rydlewski. 

Na przedstawicieli wybrani ob. ob.: 

1) Kłys Jan, 2 )Krajewski Franciszek, 
3) Wójcicki Józef, 4) Przeździecki Włady- 
sław, 5) Goliński Stanisław, 6) Mikołaj- 
czyk Aleksander, 7) Czernielewski Mieczy- 
sław, 8) Wojtkowski Roman, 9) Krzemiń- 
ski Antoni, 10) Kwiatosiński Józef, 

Na ich zastępców wybrani ob. ob.: 

1) Macander Mieczysław, 2) Król Jan, 
3) Osendowski Feliks, 4). Malinowski Jan, 
5) Hernik Tadeusz. 

O godzinie 13-€i posiedzenie zakończo- 
10, 


| daczka, p. Małkiewicz? p. mec. Józefa 


zebrani powołali: 

1) p. Wojewodzinę Wandę Jaszczołtową ù= 
jako przewodniczącą, 2) J. E. ks, biskupa Dr 
Wincentego Tymienieckiego, 3) J. E. ks. biska- 
pa Dr. Tomczaka, 4) Ks. Dr, Jutjusza Ditricha, 
5) Prezesa gminy starozakonnej Lejba Minc- 
berga, 6) Dr. Alfreda Bidermana, 7) Konsula 
Roberta Geyera, 8) Prezesową Annę Holcgrebe 
rową, 9) Generałową Małachowską, 10) Prof 
Dr. Seweryna Sterlinga, 11) Prezydentowa HL 


Ziemięckąe 

i Jako członków: 

1) Generałową Arctową, 2) Prezesową Wen 
żyńską, 9) Starostę Grodzkiego Dychdalewicza, 
4) Senatora Józefa Danielewicza, 5) Kuratora 
Okręgu Szkolnego Gadomskiego, 6) Dr. miec, 
Bolesława Fichnę, 7) Inż. Kugenjusza Łopu- 
szańskiego, 8) Wicewojewodę Dr. Różnickiego, 
8) byy prh e St. Rapalską, 10) Dy- 
rektora Leona Rosseta; 11) Doktorową Star 
Skalska; 12) Senatora mec. Wodzińskiego, , 

Do Lokalnego Komitetu Wykonawczego | 

zebrani powołali: F 

1) Dr. med. Stanisława Skalskiego — i; 
przewodniczącego, 2) Dr. Alfreda Grohmana — 
na skarbnika, 8) Naczelnika Stanisława Kemp- 
nerą — na sekretarza generalnego, 4) Referens 
ta Stanisława Dowbota —.na - sekretarza _ wy- 
konawczega. Ai AB -- p < 
>] 

ą Jako czlonkow: ' ha td 
` 1) Dr. med. Stefana Bogusiawskiego, 2) Int 
Karola Bajera, 8) Naczelnika Leona Chwalbiń+ 
skiego, 4) Redaktora Czesława Gumkowskiego, 
5) Dr. med, Stefana Ładyńskiego, 6) Dr. med. 
Edwarda Mittelstaedta, 7) Radną Gustawę Mo- 
skiewiczównę, 8) Dr. med. Bolesiawa Misjongi 
8) Inspektora Anatoljusza KElzesser — Niedzieli: 
niego, 10) Redaktorą Czesława Oltaszewskiego, 
11) Mecenasa Stanisława Pawłowskiego, 1Ży 
Naczelnika Edwarda Rosseta, 18) Starostę Ale- 
ksęgo Rżewskiego, 14) Zast. starosty grodzkie. 
go Jerzego Rosiekiego, 10) ids. A. Szymanow+ 
skiego, 16) Inspektora Skowroiskiego, 17) Dr 
med. Romana Sokołowskiego, 18) Naczelnika 
Tadeusza Wisławskiego, 19) Dr. med. Józefa 
Weylanda, 20) Sekretarza . Adama Walczaka, 


Jako przewodniczących poszczególnych sekcji 
- Xomitetu Wykonawczego powołano: 
1)-J. Zalewskiego — na przewodniczącega 

sekcji szkolnej, 2) Tatarzankę — zast. przewo- 
dniczącego sekcji szkolnej, 8) Red. Czesława. 
Gumkowskiego przewod. sekcji  prasowo — 
propag., 4) Ked. Czesława Ołteszewskiego, zast. 
przewodn. sekcji prasowo — propag, 5) Dr. 
med. Edw, Mittelstaedta przewod. sekcji odczy* 
towej, 6) Dr. med. Bol. Misjona przewodn. gek- 
cji odczytowej, 7) Dyr. Jana Augustyniaka — 
na przewodniczącego sekcji urzędn., 8) Dr. Al- 
bina Grabowskiego — zast. przewodn. sekcji 
urzędn., 9) Inź, Karola Bajera — na przewodn: 
sekcji przem, — handl., 10) Dyr. Leona Rosse- 
ta — zast. przewodn. sek, przem, — handi, 


Jako członków powołano: 

1) do sekcji szkolnej p. Tatarzankę, 2) do 
sekcji odczytowej p. Ad. Walczaka, p. Ant, 
Harasza, — p. Dr. Handelsmana p. J, liałęckie 
go, — p. Ławnika Antoniego Purtala. 3) da 
sekcji urzędniczej p. Adama Wysockiego, py 
Eug. Formalską, — p. Stan Płuciennika, p. Dyr 

i 4) do sekcji przem. — handl. p. Chov 
-Waje 
mana. 2 


W wolnych wnioskach ucnwatono: "—117—k- 

1) Pozostawić Komitetowi Wykonawczemu Å 
poszczególnym sekejom — prawo kooptacji dal~ 
szych członków. l 

2) Wysłać p. Profesorowi Dr. med, Sewery- 
nowi Sterlingowi z okazji 40—letniej pracy na, - 
polu walki z gruźlicą depeszę:gratułacyjną. na- 
stępującej treści: 

„Profesor doktór Seweryn Sterling 

Piotrkowska 111, 

Prezydjum Komitetu Wykonawczego „Dni 
Przeciwgruźliczych* oraz Walne Zgromadzenie 
na posiedzeniu swym w dniu 12 listopada wyra; 
ża Czcigodnemu Panu Profesorowi serdeczne: 
życzenia z okazji czterdziestoletniej pracy na 
polu walki z gruźlicą. 

Ziemięcka, Skalski, Kempner Dowbór*. 

O godzinie 21 m. 45 przewodnicząca zamknę 

ła posiedzenie, i 
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„CASINO” 


Dziś najnowsze rewelacyjnearcydzieło 


JOE MAYA 


„ASFALT“ 


z najpiękniejszą na firmamencie filmo- 
wym gwiazdą BETTY AMANN 
w dalszci obsadzie 
GUSTAW FRÖHLICH, ALBERT 
STEINRUCK i H. A. SCHLETTOW 
Potężny dramat oddający z całym rea- 


lizmem tragizm miłości policjanta do 
pięknej złodziejki brylantów. 


Nad program: 
„REGATY WIGŚLARSKIE* 


Orkiestra pod batutą L. KANTORA 
Początek seansów o godz. 4,30, 6,8 10 
Ceny miejsz na pierwszy seans od zł.1 
do 2,50 następnescanse od zł. 150:do 350 
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Bezpieczeństwo na ulicach miast polskich] Dowody osobiste zamiast kart pobytu 


Asfalt — najbardziej niebezpieczną 
nawierzchnią 
(Tragiczny wypadek dyr. M. Barciń-|trola hamulców i t. d. Ostatnio podnoszo- 


skiego w Warszawie zwrócił znów uwage 
ogółu na problemat ruchu automobilowe- 
go na ulicach naszych miast. W kołach 
fachowych zwrócono uwagę na koniecz- 
Imość specjalnych regulaminów ruchu ko- 
łowego dla Polski. Ulice bowiem nasze 
tak w stolicy, jak i na prowincji, nie 
posiadają naogół zbyt ożywionego ruchu 
tak, że w pewnych momentach wozy 
mogą łatwo rozwijać wielką szybkość. 

Ameryce np. jest to nie do pomyślenia, 
gdyż wieczny tłok na jezdni pozwala tyl- 
ko na wolne posuwanie się. Dlatego nie 
zdarzają się tam prawie wcale- wypadki, 
spowodowane t. zw. „„zarzucaniem'* na as- 
falcie, częstem bardzo przy tanich wozach 
o silnych motorach, co miało miejsce 
właśnie przy katastrofie z dyr. M. Barciń- 
skim. 

W związku z tem rozważany jest pro- 
jekt dopuszczenia do kursowania wozów 
użyteczności publicznej tylko pewnego ty- 
pu ogólnego, przy którym byłby bada- 
ny stosunek siły motoru do podwozia, 
szybkość przyśpieszenia, stabilizacja i te 
wszystkie dane, odnoszące się do bezpie- 
czeństwa na naszych ulicach, posiadaja- 
cych swój odrębny rodzaj ruchu. 

Oczywiście, sprawa ta nie rozwiązuje 
tałego problematu. Niemniej bowiem waż- 
nym czynnikiem bezpieczeństwa jest od- 
bowiednie czyszczenie gładkich ulic, kon- 
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KINO-TEATR 
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DETESTA A A TE 
Dziś i dni następnych l! 


| Dawno oj yt arcydzieło 


Najpotężniejsza epopea miłości 
matczyuej 
Najokropniejsza symfonja serc 
Najpiękniejszy dramat ludzkości 


Ostatni syn 


Tragedja wyższej ponad wszystko 
miłości matczynej 
Rewja gwiazd: 
MARGARETA MANN, JUNE, 


COLLYER, CNARLES MORTON, 
JAMES HALL 


NZ 
Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu 
wielkiej ARE symfonicznej d dyrekcją 
A.C UDNOWSKIEGO . 
Początek seansów o g. 4 pp. w sob. i niedz, o 
g: 12 w poł., ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w sob, 
i miedz. od 12—3 pp, wszyntkie miejsca po 50 gr. 


WIELKIE ŚWIĘTO W 
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no również 


dla osób nie mających ustalonej 
przynależności państwowej 


Urząd Wojewódzki w Łodzi otrzymał 


silne zarzuty przeciwko as- |okólnik Min. Spr. Wewn., w którym za- 


faltowi wogóle, jako najbardziej niebez- |rządzono, aby wobec trudności, jakie po- 


piecznej nawierzchni. 


wstają przy stosowaniu względem t. zw. 


Sprawa raty podatku majątkowego 


Memorjał łódzkiej [zby Przemysłowo-Handlowej 


W związku z przypadającą ratą po- 
datku majątkowego płatna w terminie 
do 10 grudnia Izba Handlowo — Prze- 
mysłowa w Łodzi jak się dowiadujemy 
wystąpiła do Ministerstwa Skarbu z me- 
morjałem usilnie podkreślającym konie- 
czność wstrzymania poboru tejże raty. 

Między innemi Izba w memorjale za- 
znaczyła że pobór przytoczonej raty po- 
datku majątkowego zasadniczo opiera 
się w dalszym ciągu na zupełnie już nie- 
aktualnym dzisiaj szacunku z roku 1923 
co w znakomitej większości wypadków 


uczyni zapłatę podatku niezmiernie ucią-- 


żliwą a nawet groźną dla egzystencji £o- 
spodarczych płatników. 

Izba wskazała również na pewne wąt- 
pliwości albowiem nie została dotych- 
czas wyjaśniona kwestja czy pobór oma- 
wianej raty nie koliduje z przepisami o 
końcowych terminach wymiarowych ¿u- 
stalonych w ustawie o podatku majątko- 
wym z roku 1928, według bowiem posta- 
nowień przytoczonej ustawy podatek 
majątkowy miał być pobrany wyłącznie 
z okresem trzech lat to jest do roku 1926 
włącznie. (p), 


Przyjmowanie młodocianych do pracy 
Zarządzenie Inspektora Pracy 


Inspektor Pracy wydał zarządzenie od- 
nośnie zatrudniania osób nieletnich, w 
myśl którego wszyscy młodociani ubiegają- 
cy się o przyjęcie do pracy w fabrykach win 
ni być przesyłani do centrali Kasy Chorych 
przy ul, Wólczańskiej 225, gdzie podlegają 
zbadaniu przez dwóch lekarzy oraz po- 
miarom antropometrycznym a następnie 
otrzymają świadectwo kwalifikacyjne, na 
zasadzie którego mogą być przyjęci do pra- 
cy. Przyjmowanie młodocianych do pracy 


w innych warunkach t. j. bez świadectwa | 


kwalifikacyjnego, będzie karane. 
Niezależnie od tego wszyscy młodociani 
zatrudnieni już obecnie w fabrykach obo- 
wiązani są zgłaszać się dla zbadania lekar- 
skiego i pomiarów antropometrycznych, w 
przeciwnym bowiem razie pracy kontynuo 
wać nadal nie będą mogli. Zarządzenie to 
jest niesłychanie ważne ze względu na 
stan zdrowia młodocianych, których dotych 
czas przyjmowano bez żadnych ograni- 
czeń. (w) : 


Rynek dyskontowy w Łodzi 


Na prywatnym rynku dyskontowym 
w ciągu ostatniego tygodnia stopa dy- 
skontowa nie uległa zmianie. Zaznaczyć 
jednakże należy że ostrożność przy za- 
wieraniu tranzakcyj stosowana jest 
przez dyskonterów prywatnych aż do 
przesady. Ciągłe nadzory sądowe. nad 
firmami najpoważniejszemi, ciągle świe- 
że upadłości spowodowały, że nawet ma- 
terjałem wekslowym drugorzędnym któ- 
rym dotychczas jednak dość chętnie o- 
bracano obecnie żadnych tranzakcji nie 
zawierają i obroty były tak znikome że 
nawet orjentacyjnej stopy dyskontowej 
dla tego materjału nie można było usta- 
lić nie mówiąc już o materjale  wekslo- 
wym trzeciorzędnym którego w żadnym 
wypadku nie robiono. 


Materjał weksłowy pierwszorzędny u- 


EATRZE POPULARNYM 


kazuje się nadal na tutejszym rynku w 
minimalnych ilościach i  dyskontowano 
go przy dotkliwym braku 
przy stopie procentowej wahającej 
w granicach od 1,4 do 1,5 proc. w stosun- 
ku miesięcznym. Jeżeli chodzi o gotówkę 
to stwierdzono że ilość na tutejszym 
rynku poważnie się zwiększyła. (p) 

EPERE TE EA ERATA S IKE WETEKOZOENUKY 


Z Cechu Cukierników Ś 


Dziś, w środę, dnia 20 b. m. o godzi- 
nie 7,380 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Kopernika Nr. 6 w obecności przed- 
stawicieli Urzędu Wojewódzkiego i Magi- 


stratu odbędzie się ustny egzamin II gru aż 
py uczniów cukierniczych, poczem nastą- | 8 


pi uroczyste wręczenie świadectw. 


SKALMIERZANKI 


Komedjo-opera w 3-ch aktach JANA NEPOMUCENA KAMIŃSKIEGO 


W tym samym czasie, kiedy na łamach 
pism łódzkich toczy się zawzięta walka o 
polskość Teatru Miejskiego w Łodzi, 
Teatr Popularny, który już tego sezonu 
wystawił utwory sceniczne: A. Mickiewi- 
cza, Słowackiego, Żeromskiego, Fredry, 
Zapolskiej, Bałuckiego i t. d. daje samo- 
rzutnie piękną, wesołą komedjo - operę Ja- 
üa Nepomucena Kamińskiego. 

Wystawia ją nie na odczepne na zatka- 
nie gęby opozycji, ale z całej duszy i ser- 
ca, z całym pietyzmiem i starannością. 

Tedy jak łan w czasie rozkwitu maków, 
kąkoli i bławatków, rozpyszni się scena 
„Teatru Popułarnego”* blaskami słońca, tę- 
iczą kolorów polskiej wsi i refleksem za- 
pału tych, którzy tę starą sztukę Kamiń- 
skiego wystawiali: aż oczaruje, aż por- 
wie i zachwyci oczy i serca widzów. 

Po szarzyźnie urbanizmu, wśród jesie- 
ni życia miejskiego, jakżeż dziwnym gło- 
sem przemawia do nas prostoduszna, tro- 
chę naiwna, a tak bardzo w naiwności tej 
kochana staroświecka komedja J. N. Ka- 
mińskiego! Działa ona na nas odmładzają- 
co, orzeźwiająco: jest jak położenie ręki 
dziecka na głowie tego, który długi czas 
myślał o rzeczach niewesołych. 

Pokazuje się, że nietylko zagraniczne, 
prspółczesne „szlagiery teatralne intere- 

owa mogą widza, Zblazowani ich pseu- 


dogłębią chętnie wracamy do rzeczy prost- 
szych — do prymitywu. 1 tem tiumaczyć 
sobie należy wielki sukces jaki odniosła 
Kamińskiego satyrą trącąca komedja o dzie 
wicach wiejskich i dobrym ekscentrycznym 
dziedzicu.... 

Jeśli co, to właśnie wystawienie .„Skal- 
mierzanek' ilustruje nam mickiewiczow- 
skie powiedzenie, że „zapał tworzy 
cuda". 

Albowiem, mimo ciężkich przeszkód 
natury technicznej, mimo braku šrodków 
materjalnych widowisko to wypadło kapi- 
talnie.. Przełamano wszystkie trudności, 
z pod ziemi wystarano się o kostjumy, do- 
słownie z niczego stworzono chóry — i 
w całości dano przedstawienie, które god- 
nie mogłoby reprezentować polską sztukę 
teatralną nawet zagranicą. 

Czarodziejem, magikiem, który doko- 
nał tego cudu, jest świetny reżyser i arty- 
sta warszawski, Janusz Strachocki. jego 
mrówczej pracowitości, benecyktyńskiej 
cierpliwości, wspaniałej inwencji, prawdzi- 
wie świętej pasji zawdzięczają „Skalmie- 
rzanki* swój pełny sukces, Każdą scenkę, 
każdy najdrobniejszy szczególik opracowy- 
wał on w dziesiętnych nawrotach, każdy 
epizodzik wygładzał i szlifował z niezmier- 
ną troską, aż i, jak klejnot pod ręką mi- 
Za.»mZłotniką, zagrały, „Skalmierzanki': 


całą gamą kolorów, światła i doskonało- 
ści. Tedy i siusznie, omawiając ostatnią 
premjerę dank złożymy przedewszystkiem 
jej wspaniałemu reżyserowi: Januszowi 
Strachockiemu. 

Dalszymi triumfatorami dnia była para 
utalentowanych artystów: Marja i Aleksan 
der Żabczyńscy. Przed kilku już laty gra- 
jąc te same role w teatrze Bogusławskiego 
w Warszawie, zdobyli oni ogromne uznanie 
całej stołecznej prasy. I słusznie! Marja 
Żabczyńska to artystka o daleko idących 
ewentualnościach aktorskich, olbrzymiej 
rzadkiej dziś bezpośredniości, prostocie 
gry, nie żerującej ma tanich efektach i 
efekcikach, pełnej przytem wielkiego wdzię 
ku, którym umie podbić serca publiczno- 
ści. Te wszystkie niepoślednie walory arty- 
styczne zamknęła Marja żabczyńska w gra- 
nej przez siebie Dosi, stwarzając prawdzi- 
wą sui generis kreację. 

Kapitalnym Żurosławem był Aleksander 
Żabczyński. Strojny, jakby żywcem wyję- 
ty ze starego sztychu rokokowego mistrza, 
połączył on świetnie zewnętrzną stylowość 
granej przez siebie postaci z jej uzasadnie- 
niem  psychicznem — dając w całości 
pierwszorzędną sylwetkę trochę znięwie- 
ściałego, zmanierowanego, lecz w głębi du- 
szy szlachetnego. kawalera z dwori kró- 
la. Stasiąą 


materjału, | 52 
się | R 


bezpaństwowych postanowień rozporzę- 
dzeniach Min. Spr. Wewn. o ruchu cudzo- 
ziemców, paszporty wystawiane obecnie 
tym cudzoziemcom w razie ich wyjazdu 
z Rzeczypospolitej, były odtad wydawa- 
ne bez względu na to czy zachodzi potrze 
ba wyjazdu czy też jeżeli tej potrzeby 
niema. 

Chodzi tu rzecz jasna o cudzoziem. 
ców, ntemających ustalonej przynależno- 
ści państwowej, którzy nie posiadają 
paszportów konsularnych. 

ua wystawienie takiego paszportu po- 
biera się opłatę stemplową, jak za świa- 
dectwo urzędowe w wysokości 3 zł. 

Natomiast opłaty obowiązujące w ra 


zie wyjazdu poza granicę Polski winny 
być pobierane wówczas, gdy posiadacz 
paszportu przed wyjazdem zaopatruje 


się w wizę powrotną, 

Ponieważ posiadacze paszportów tar 
kich zostali zrównani, o ile chodzi o opła- 
ty za wyjazd zagranicę z obywatelami 
polskimi, a ci ostatni nie uiszczają żad- 
nych opłat w razie wyjazdu na obszar m. 
Gdańska, bez zamiaru dalszej podróży 
zagranicę, przeto nie należy również po- 
bierać opłat od posiadaczy paszportów 


omawianych, wyjeżdżających tylko ` da 
Gdańska, 
Termin ważności tych 


paszportów 
nie powinien przekraczać 2—ch lat, 

Jeżeli zgłaszający się o taki paszport 
posiada kartę azylu, należy uwidocznić 
na stronie drugiej paszportu, że okazi- 
cielowi zostało przyznane prawo "azylu. 
Wydając paszport, władze odbierać będą 
posiadane przez petenta dowody osobiste, 
jak to karty azylu, karty pobytu i t. p. 
dokumenty, aby ujednostajnić w ten spo 
sób legitymowanie się osób nie mających 
ustalonej przynależności państwowąj na 
terenie Rzeczypospolitej. (w), 


| ŁOŻKA 


SU polowe, leża- 

NĄ ki, krzesełka 

| dziecinne — 
firmy 


s DRE 


z wieloletnią gwarancją 
KA: 


C Łódź, Juljusza 4 |. 
J Ządać we ka li składach BR 


Kontrastem Żurosława jest Pieprzyk, 
zdun z Proszowic z całą swą prostotą „A 
prostactwem, rozmachem i wiejską donki- 
szoterją. Bardzo dobre momenty te pod- 
kreślił Adam Tartakowicz, wyborny w ge- 
ście, w słowię i piosence, iście ułańską szar- 
żą zdobywając sobie poklask publiczności, 

A propos ułanów — dobrze ujął i pojął 
swego pułkownika Sarmackiego — Ta- 
deusz Warchałowski. 

Dwa 'pierwszorzędne typy pełne humo- 
ru, wigoru i doskonałego komizmu stworzy» 
li Adam Górecki jako Sapibrzuch, i Roman 
Górowski jako Kwik. 

Te same komplementy skierować trze- 
ba pod adresem Heleny Puchniewskiej 
arcy-stylowej krupiarki Marcinowej. 

Pięknie wypadła rola Wandy w dy- 
skretnem i miłem ujęciu Ireny Larowskiej, 
Epizod swój zagrała Pilarska wprost wy- 
bornie. Również i swój — Ignacy Skora= 
siński: jest to młody, utalentowany artysta, 
którym szczerzej zaopiekować się winna 
Dyrekcja, 

Tańce i chóry — bez zarzutu. 

Bardzo piękne, pachnące wsią 4 Słofńi- 
cem kolorowe jak całość „Skalmierzanek”*, 
stylowe dekoracje stworzył bogato uzdol- 
niony artysta-malarz Eustachy Pietkiewicz, 

„Skalmierzanki** to pierwszorzędny spek 
takl, który napewno zdobędzie pełne u- 
znanie nietylko stałych bywalców Teatru 
Popularnego, ale i ściągnie, jako praw= 
dziwa atrakcja artystyczna, te sfery, które; 
z najrozmaitszych przyczyn do teatru przy 
ul, Ogrodowej, nie uczęszczają. j 

Wi G. 
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4 e . LI 
Z Rady Miejskiej 

W poniedziałęk wieczorem, pod prze- 
wodnietwem p. r. posła Kowalskiego, od- 
było się posiedzenie radzieckiej komisji do 
spraw ogólnych, na którem rozpatrzono 
szereg spraw, dotyczących polityki grun- 
towej i regulacyjnej gminy miejskiej. 

Poza tem Komisja, zgodnie z wnioskiem 
Magistratu, postanowiła wystąpić na ple- 
num Rady. Miejskiej o odstąpienie w drodze 
darowizny ną rzecz Skarbu Państwa placu 
pod budowę bursy dla uczniów Państwowej 
Szkoły Włókienniczej w Łodzi odstąpienie 
tegy placu położonego przy zbiegu ulic Łą- 
kowej i przedłużenia ul. Anny, pozostaje 
— jak wiadomo — w związku z akter1 ucz- 
czenie. 10-lecia Niepodległości przez samo- 
rząd łódzki, 


CECH STOLARZY W LODŽ 


aby zadokumentować przynależność 
rzemiosła do warstwy mieszczańskiej, wzy 
wa wszystkich członków do wzięcia u- 
działu, w uroczystościach obchodowych 
ku uczczenia 140—letniej rocznicy zg0- 
nu Jeną Dekerta odbyć się mających w 
nędzieję dnia 24 b. m, 

Zbió.ka ze sztandarem w „Resursie* 
skąd, punktualnie o godz. 9—ej rano na- 
stępi wymarsz wszystkich 


Stwg. 
Pożądanen 
źodzinami. 


jest 
Zarząd. 


2 14 
Koncentracja w angielskim 
przemysśie zCiaznym 

Pe:.raktacje pomiędzy zakładami 
przemysłu żelaznego i stalowego okręgu 
póinoecno — wschodniego w Anglji do- 
biegają końca, 

Na czele prac organizacyjnych kon- 
cernu stoją fabryki Dorman Long and 
“Cori Bolckow, Vaughan and Co. Oba te 
przedsiębiorstwa stworzą wraz z kilko- 
ina pomniejszemi trust „Northeast Iron 
Steel Combine,, który przejmie wszyst- 
kie sprawy organizacyjne przemysłu że- 
laznego i stalowego północno — wschod- 
niego okręgu. Koncern rozporządzać bę- 
dzie kapitałem 20 mili. funtów U 
OLA 


Otwarcie 


Izby Rzemieślniczej 
w Nowogródku 


W „ubiegłym tygodniu nastąpiło w No: 


wogródku otwarcie lzby Rzemieślniczej. 
Otwarcia dokonał wojewoda nowogrodz- 
ki Becćzkowicz, który w przemówieniu 
podkręślił znaczenie i wagę dla rzemio- 
słą kresowego powołania do życia tej in- 
stytucji, Następnie dokorano wyboru 
nowego zarządu, w skłąd którego weszli: 
„rezea. Kleniewski Stanisław, wiceprezes 
Koñopkó i członkowie zarządu; Rzęźnik, 
Rodziewicz i Wudke, 


RZACHĘTA:] 


ma organizacji |g 
mieszczańskich, do katedry na' nabożeń- II 


"bycie wraz zļý 


„HASŁO" z dnia 20 


listopada 1929 r. Nr. 319 


Nieudany napad bandycki 


w Rogowie 


Dzięki przypadkowi czterech opryszków wpadło w ręce policji 


W dniu wczorajszym Rogów mógł 
łatwo stać się terenem zuchwałego napa- 
du bandyckiego na mieszkańca wsi Mi- 
sarła pod Rogowem Stanisława Łachnie- 
kiego. Napad ten nie udał się bandytom 
dzięki spostrzegawczości jednego z mie- 
szkańców Rogowa a dodać trzeba, że 
był on przygotowany bardzo sprytnie i 
gdyby nie drobny na pozór fakt  nicby 
nie ntogło przeszkodzić bandytom w prze- 
prowadzeniu ich planu. 

Wypadki którs miały miejsce w Ro- 
gowie przedstawiają się w porządku 
chronologicznym następująco: 

Stanisław Łathnicki mieszkaniec wsi 
Misarła położonej w odlegiości 15 kiio- 
metrów od Rogowa sprzedał w dniu oneg- 
dajszym swą posiadłość za sumę 85,000 
złotych. 

Wczoraj w towarzystwie kupującego 
udał się Łachnicki do Rogowa gdzie u 


W roli głównej 


BDG 


JAKIE ŚRODKI PRAWNE I W JAKICH TERMI- 
NACH  PRZYSŁUGWJĄ STRONIE PRZECIW 
ZAPADŁEMU WYROKOWI W SPRAWIE 
KARNEJ? 


Oskarżony w procesie karnym po ogłoszeniu wy: 
roku, z którego jest niezadowolony, winien w ciągu 
dni 3 zapowiedzieć wniesienie apelacji. Po zapo- 
wiedzeniu apelacji, sąd karny doręcza oskarżone- 
mu odpis motywowanego wyroku. W ciągu sied- 
miu dni nastepnie od daty doręczenia omawianego 
odpisu, oskarżony obowiązany jest złożyć wywód 
skargi apelacyjnej czyli wyłuszczenie miotywów, dla 
których żąda uchylenia wyroku sądu I instancji. 


die: Terminy powyższe muszą być zachowane bezwzględ- 


MIMOZA S 
UL. KILINSKIEGO Nr. 178 


Od wtorku dnia 19 do poniedziałku dnia 25 listopada 1929 r. włącznie. BEZ 


PRZEDWIOŚNIEŻ 


według powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 


ZBYSZKO $A 
Me GORCZYNŃSKA 
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TANCERKA 
W roli gł. DOLORES DEL RIO 


" WYJASNIENIA PRAWNE 


może usnąć. 

W trakcie rozmowy rozległ się na- 
gle gwizd. Nieznajoma drgmęła i wysz- 
ła z pokoju, obiecując zaraz wrócić. 

W międzyczasie jeden z mieszkań. 
ców Rogowa Andrzej Opaliński przecho- 
dził obok zajazdu i ujrzał cztery skra 
dające się osoby, wśród nich jedną ko- 
bietę, 

Z urywków rozmowy Opaliński wy: 
wnioskował, że czwórką ma jakieś. nie- 
czyste zamiary a kiedy ujrzał jak owsa 
kobieta wyciąga rewolwer co tchu po 
biegł na posterunek policji i zameldował 
o wypadku. 

W kilku minut później kilku 
cjantów podkradło się pod hotelik. 

Na podwórzu już nikogo nie zasta: 
no, natomiast udało się schwytać 
owych trzech mężczyzn  przyczajonych 
La korytarzu, a w pokoju Łachnickiege 
zastano ową. kobietę, która na widok po: 


[miejscowego rejenta sporządzono akt ku- 
pna, 

Jednocześnie z Łachnickim wyjechała 
do Rogowa ze wspomnianej wsi” jakaś 
młoda otyła kobieta, furmanka której 
trzymała się cały czas u boku furmanki 
Łachnickiego. 

W czasie drogi między Łachnickim a 
nieznajomą zawiązała się rozmowa, przy- 
czem nieznajoma oświadczyła  Łachnic- 
kiemu że jedzie do Rogowa rozerwać się 
trochę, siedzenie bowiem na wsi znudziło 
ją ogromnie, 

Fo przybyciu do Rogowa Łachnicki 
wziął pokój w hotelu, gdyż za późno by- 
ło na powrót, Tam zauważył, że jego 
nieznajomą towarzyszka z drogi bierze 
sąsiedni pokój, 

Po upływie kilkunastu minut niezna 
joma weszła bez pukania do pokoju 
Łachnickiego oświadczając, mu że nie 


polis 


aiin ma l 
: licji usiłowała wyskoczyć oknem, Zą- 
TR miar ten jednak udaremniono i niezna« 
jomą zatrzymano. Całą czwórkę prze- 
transportowano do komisarjatu, gdzie 


okazało się że owi trzej mężczyźni są 
dobrze znani policji łódzkiej z poprzed. 
nich występów bandyckich, a rzekoma 
kobieta była przebranym hersztem jed: 
nej z niedawno zlikwidowanych band, 
grasujących na terenie województwa 
łódzkiego. 

Jak się okazało bandyci byli poim 
formowani o sprzedaży majątku Łachni: 
ckiego i postanowili go obrabować. (p) 
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Dziś i dni następnych 


N jkniejsz; mat Wschodu 
sipiękalejezy PP" Bajka z Tysiąca t Jednej Nocy 


SZECHEREZADA 


(TAJEMNICE WSCHODU) 


Najwspanialszy film świata. Gigantyczny twó* 
wysiłku ludzkiego o niebywałym przepychu z udziar 
łem najwybitniejszych artystów ekranu 


r: 


Agnes Petersen-Mozżuchinowa, Marca lą 
Albani, Mikolaj Kolin, 
CZY I KIEDY MOŻNA ZGŁASZAĆ AKCJĘ WZA- IWAN PETKOWICZ. 
JEMNĄ PRZECIW WŁAŚCICIELOWI DOMU 
W WYPADKU PONIESIONYCH WYDATKÓW 
NA REMONT? 

Weżmy przykład, Właściciel domu wystąpił 
przeciw lokatorowi © należność za 6 miesięcy ko- 
mornego. Lokator, tymczasem w celu zapewnienia 
sobie możności korzystania z wynajętego lokalu, 
musiał go poddać grurntownemu remontowi, które- 
go cena przekracza nawet sumę roszczeń właścicie- 
la domu. W tym wypadku lokator może zgłosić 
ukcję wzajemną z żądaniem zasądzenia należnej mu 
od gospodarza sumy. 

„Akcję wzajemną zgłosić należy na piśmie i to 


Początek codz. o g. 430 pp. w soboty. 
niedziele i święta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse — SU gr. 


Orkiestra powiększona pod batutą 
A.RICHTERA 


SEOBORCEBORORO 


KINO-TEATR 


——— m. 


ROSJI 


(RASPUTIN i KOBIETY) _ 


W rol. głów. 


Aleksander. Malikow. 


Wkrótce: 
„SALAMB O 


S 
Początek w dni powszednie o g. 4 pp.—Wzoboty 
niedziele i święta o g, 12 w poł, — Ceny miejsc 
w dni powszednie niedziele i święta NA PIER- 
WSZY SEANS III m. 40 gr. JI, 4 i balkon 60 gr. 
loża 1 złoty — NA NASTĘPNE SEANSE w dni 
powszednie: UI 70 gr., Il i balkos 90 gra 1. m. 
zł. 1.20 loża zł. 1.50 w soboty niddziete Í swig- 
ta Ifl m. 80 gr. Ii balkon zł. 1.40, i I m. 1,40 
loża 1.80 


ZAPOMNISZ 0 MNIE... 


ocznych. 


stępowanie w sprawic wówczas umarza. 
Sprawa raz umorzona nie może być 
rozpatrywana przez Trybunał. 


ma 


W. wypadku wyroku. zaocznego oskarżony 


ponownie 
prawo wniesienia opozycji względnie apelacji. K. 
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Bank Rzemieślników Łó 
w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa') 


przyjmuje 
Pa © d s dn f t 
i wkłady: oszczędnościowe ceniowaniem, terminowe I na 


“každe żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


"2, 
Ac, 
r 


Pamięt 


EE $YĘENĄ 


w roli głównej 


IWAN PETROWICZ, 


Tragiczne zaręczyny. Zburzone szczęś- 
cie. Noc zemsty i zbrodui. 
Klątwa Syreny. 


Następny program: 


„MUZUŁMANKA* 


=== 
Początek w dni powszednie o godz. 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 
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EE nie i to zarównó w sprawie toczącej się przed są- | tylko na pierwszem posiedzeniu sądu w danej > 
"IB e ZGIERSKA 26 dem grodzkim, > jak też przed sądem okręgowym. sprawieę E UCIECHA E = 
Y Niezłożenie skargi w terminie powyższym skutkuje 
AH utratę prawa apelacji. 2 ni. Limanowskiego 6 4 
R iź 4 s j 'zepi pcz ów awn. Aleksandrowska). £ 
y Paki dat zzeapnych | powstaja szgę kod raza a ai CZY MOŻNA COFNAĆ SKARGĘ, WNIESIONA PEZET E dE 
zł Krwawa tragedja. dziejowa. Upadek caratu. Życie ; ru. Otóż w sprawie, w której zapadł wyrok, ska: DO NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU Dziś i dni następnych !!! 

Y i śmierć Ri kazego sz e abe czas j zujący oskarżonego na 150 zł. grzywny i 3 dni ADMINISTRACYJNEGO? 2, = 
$| URE EE dwldej TER aresztu w takiej sprawie, oskarżony prawa apela- Skargę na orzeczenie władzy, wniesioną do Naj. Zawrotny szał zmysłów w 10 akt. p.t. 5 
El cji wogóle nie ma, a może składać jedynie kasa: | wyższego Trybunału Administracyjnego, cofnąć moż- A a 

ZAGŁADA cję do Sądu Najwyższego. Tyle co do wyroków | na przed rozprawą lub na rozprawie. Trybunał po- SZATANSKA EJ = 
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„sHkASŁO" z dnia 20 listopada 1929 r. 
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Po niedzielnych rozgrywkach ligowych f: 
Garbarnia zdobyła laur mistrzowski 


Aczkolwiek rozgrywki ligowe nie zosta- 
ty jeszcze definitywnie zakończone — 
to jednak mamy już mistrza. Został nim 
pupilek tegoroczny — krakowska Garbar- 
nia. 

O tytule tym zadecydował mecz kra- 
kowian z lwowską Pogonią, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. 

Spotkanie Garbarni z Ruchem nie wpły- 
aie już na ukształtowanie się tabeli mi- 
strzowskiej. 

Wspomniany wyżej mecz wzbudził 
niebywałe zainteresowanie w Krakowie. 
Wszak chodziło o wysoką stawkę. 

Pogoni groził spadek do kl. A. Garbar- 
nia potrzebowała zaś jednego choćby 
punktu, aby zdobyć tytuł mistrza, 

Stało się tak! 

Obie drużyny podzieliły się punktami. 

Gra prowadzona była ostro i b. ambi- 
tnie, specjalnie ze strony drużyny lwow- 
skiej. 

Należy podkreślić, że ostatniemi swe- 
mi wynikami, uzyskanemi dzięki grze peł- 
nej poświęcenia, Pogoń zasłużyła w peł- 
ni na pozostanie w ekstraklasie piłkar- 
skiej. 

Mamy wrażenie, że okres słabości w 
drużynie lwowskiej minie, i w przyszłym 
sezonie Pogoń wypłynie znowu na wi- 
downię. 

Nowoukoronowny piłkarski mistrz Pol- 
ski — Garbarnia — zdobyła ten za- 
szczytny tytuł po ciężkiej walce. 

Historja rozgrywek o mistrzostwo 
Polski nie zna tak zaciętego boju, jak 
w tym roku, czy to jeśli chodzi o czoło 
tabeli czy też o utrzymanie się w Lidze, 


Prawie do ostatniej chwili nie byliś- 
my pewni — komu przypadnie w udziale 
tytuł mistrzowski. 

Wszak zarówno Garbarnia jak Warta, 
Legja, Cracovia czy Ł .K. S$. — 


Wisła, 


G FP wód w dj du sd wp yi 


Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 


przy ul. PRZEJAZD 8 sp 


RADIO-$ALON TELEFUNKE 


gdzie demonstrujemy nowe eksponaty tej najpotężniejszej fa- 
bryki radjowej świata, stanowiące istny cud techniki. -Specjal- i 
nie zapraszamy do obejrzenia 


TEATR 


TEATRY 
featr Miejski: — Szwejk. 
Teatr Popularny: Skalmierzanki, 
Teatr Kameralny: — Karol i Anna, 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Szechereząda, 

Capitol: — Biała Księżna z Moskwy. 

Casino: — Asfalt. 

Corso: — Tom Mix. 

Czary: — Klub Czarnej ręki. 

Era: — I. Burza nad Azją. II. życie i prze- 
; szłość kobiety, 

Grand—Kino: Wesoły wdowiec. 

Luna: — Ostatni syn. 

Mimoza; — Przedwiośnie, 

Odeon; — Slim. 

Palace: — Kaprys Księżnej. 

Resursa: armark miłości. 

Raj: — Branka potępieńców. 

Splendid: Statek komedjantów 

Słońce: — Gra o kobietę, 

Syrena: — Wesoła wojna. 

Uciecha: — Szatańska Syren 

Apollo: — Zakazana ulica 

Spółdzielnia: — Dama pod maską. 


TEATR POPULARNY. 
: „. Ogrodowa Nr. 18. 
> i biec WO oraz w sobotę o 
z: 4 popoł w dalszym ci barwn s 
sole „Skalmierzanki*, ; ye SM 


PREMJERA „KOPCIUSZKA* 
£ powodu trudności technicznych i kostju- 
mowych będzie musiała być przełożona na ty- 
ea her i W piatek zamiast „„Kopciuszka* 
mi i 


p= “i 


wszystkie te drużyny miały szase na pier- 
wsze miejsce, 

To też zainteresowanie tegorocznemi 
rozgrywkami było wyjątkowo wielkie, 
dając zwolennikom piłkarstwa wiele dre- 
szczyków emocji. 

Ostatnia niedziela przyniosła 
rozwiązanie długotrwałej zagadki. 

Choćby nawet Garbarnia przegrała, 
z Ruchem nie zaszkodzi jej w niczem, ta 
utrata dwóch punktów. 

Mamy jednak wrażenie, że zdobyw- 
cą mistrzostwa, nie da się pokonać dru- 
żynie górnośląskiej. 

Mówiąc o Garbarni stwierdzić trzeba, 
że zapracowała ona sobie na ten tytuł w 
pocie czoła. Bardzo dobrze grała 
w czasie spotkania i przyznać musimy, że 
jako całość przedstawia się ona b. do- 
datnio. 

jedenastu graczy- pracuje jak dobrze 
zmontowana maszyna bez słabego punktu. 

Wszyscy się doskonałe rozumieją, 
wszyscy potrafią się zdobyć na wielką 
ambicję, która w głównej mierze stała się 
tym czynnikiem, który w krytycznych mo- 
mentach zapewniał Garbarni powodzenie. 

Ponad szary tłum graczy tej drużyny 
wybijał się zawsze fenomenalny napast- 
nik Pazurek, któremu w dużej mierze 
krakowianie zawdzięczają zdobycie pier- 
wszego miejsca w tabeli. 

Być może, że w spotkaniach z druży- 
nami zagranicznemi Garbarnia nie odegra 
np. tej roli co Warta, Cracovia, Wisła czy 
Legja. Niema ona tej rutyny co tamci 
„weterani tem nie mniej podkreślić trze- 
ba, że jeśli chodzi o tegoroczne rozgrywki 
to Garbarnia zdobyła tytuł mistrzowski 
zupełnie zasłużenie. 

Z benjaminka ligowego — stać się mi- 
strzem — to wysiłek nielada. 

Niechże więc Garbarnia patrzy z wiarą 


nam 


ecjalny wytworny 


i 


wytwornych odbiorników 3, 4-o i 5-o lampowych, działających bez akumulatora. ba 
terji i anteny, przez proste tylko włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 

Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu radjowego fabryk za- 
granicznych i krajowych. ` 


R 


P 


posłuchania doskonałych i 


RABIG-ELGOYB 


ŁODZ, PRZEJAZD N: 8, telef. 58-08. 


w przyszłość, niech godnie reprezentuie 
polskie piłkarstwo. 
* * * 

Poza meczem pomiędzy Garbarnią a 
Pogonią odbyły się jeszcze trzy spotka- 
nia o mistrzostwo Ligi. 

W Warszawie zeszłoroczny mistrz Li- 
gi, krakowska Wisła bijąc miejscową 
Polonję 4:3 (2:1). 

Przyznać trzeba, że wynik jest zasłu- 
żony, jeśli się weźmie pod. uwagę, że mecz 
upłynął pod znakiem większej skuteczno- 
ści ataku krakowian. 

Gra obfitowała w szereg emocjonują- 
cych momentów podbramkowych dając 
pole do popisu obu bramkarzom. 

Z pośród zawodników na pierwszy 
plan wysunęli się bracia Kotlarczykowie, 
Balcer oraz Pychowski. 

Ten ostatni jest wysokiej klasy obroń- 
cą, i jeśli chodzi o taktykę gry, to prze- 
wyższa w tej dziedzinie Martynę, Buła- 
nowa i innych graczy tej pozycji. 

Z drużyny stołecznej wyróżnił się bram- 
karz Keller, który pełną poświęcenia i 
przytomną grą zdobył sobie uznanie pu- 
bliczności. 

Dzięki temu zwycięstwu Wisła z pią- 
tego miejsca w tabeli wysunęła się na 
trzecie. 

Może być jednak zdystansowana przez 
Legję o ile wojskowi osiągną zwycięstwo 
w nadchodzącą niedzielę nad Turystami. 

O drugim miejscu Legja marzyć nie 
może, gdyż ma gorszy stosunek bramek 
od Warty. 

* * * 

Druga drużyna stołeczna Warszawian- 
ka przegrała w stosunku 3:0 do drużyny 
Turystów. 

Ci ostatnio, będąc poważnie zagrożeni 
spadkiem do klasy A. zdobyli się na grę 
wyjątkowo ambitną, zwyciężając zasłiże- 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


KINO se 


TEATR KAMERALNY, 
Traugutta Nr. 1. 
„KARÓL I ANNA". 
Dziś w Środę oraz dwukrotnie jeszcze — w 
sobotę i w niedzielę popołudniu dany będzie w 
Teatrze Kameralnym rewelacyjny dramat wo- 
jenny L. Franka „Karol i Anna“, Dziś ceny 
najniższe: od 1 zł. do 6 zł 


OSTATNIE POWTÓRZENIA 
DR. JULJI SZABO“, 
, Dane będą w piątek w sobotę i w niedzielę 
wieczorem. 
TEATR NARODOWY W TEATRZE 
KAMERALNYM. 

W początku przyszłego tygodnia przyjeżdża 
ną dwa występy do Teatru Kameralnego całko- 
wity zespół Teatru Narodowego z Wojcie- 
chem Brydzińskim na czele z piękna sztuka J, 
Szaniawskiego „Adwokat i róże“ 


) TEATR MIEJSKI 
Dziś w środę i jutro w czwartek o 
8,80 wieczorem „Dzielny Wojak Szwejk 
Dziś ceny popularne, 


J. A. HERTZ W ŁODZI. 
Autor „Miodego Lasu“ przyjeżdża w pią- 
tek dn. 22 b. m. do Łodzi i wygłosi  prelekcię 
przed premierą swej sztuki 


godz. 


„MŁODY LAS“, 

W piątek dn. 22 b. m. premjera uroczysta 
„Młodego lasu“, sztuki J. A. Hertza, wystawio- 
nej z okazji 25—lecia strajku szkolnego. Utwór 
ten poświęcony jest imponującej manifestacji 
młodzieży polskiej protestującej przeciw ha- 
niebnej metodzie wychowawczej, rządu ży rosyj- 
skiego. Reżyseruje. K. Kijowskę ~ 


WIDOWISKA 


EBARSWKEBENBKGDNARCZCZANCUGBEAZCZUNRZUZAZOSOADANEOROOSOSENAROGOREBWGZEZEGYWSZJNGUSENZGN 


Bilety do nabycia w kasie zamawiań w 
kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 


a [wieczorem bez przerwye 


KINO „ODEON“ 
„WAJPARADNIEJSZA PARADA* ? 


»„Najparadniejsza Parada“ jest to zawzięta wal- 
ka o tytuł króla humoru między Karolem Dane 
(Slimem) a G. Arthurem w tryskającej humorem z 
wesołego i obfitującego w niebywałe i niewidziane 
dotąd „kawały życia marynarzy. Karol Dane nie- 
zapomniany bohater „Wielkiej Parady“ i „Para- 
dy Rekrutów* przeszedł samego siebie i dowiódł, 
że śmiało może sięgnąć po koronę króla humoru. 
„Iajparadniejsza Parada“ przewyższa pod każ- 
dym względem najlepszą w swoim czasie komed- 
ję wojenną p. t. „Parada Rekrutów*, 

Wielce ciekawa fabuła trzyma widza w ciągłym 
wesołym nastroju. 

Całość dobra godna widzenia, a co najważniejsze 
pozostawia po sobie doskonałe wrażenie. 

Nad program doskonała komedja pobudzająca 
do bezustannego śmiechu . 

Orkiestra pod batutą p. Pietruszki dobra i stoi 


i wysokości swego zadania. 


|C© U$ŁYSZYŃY DZIŞ 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
na dzień 20 listopada, 
11.58—12,05. Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał z 

Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.10. Muzyka z płyt gromofonowych. 
18.10. Komunikat meteorologiczny 
13,20—15.00. Przerwa» 


NOWY TYP czterolampowego odbior- 
nika W 40 — na prąd. 


$ 


Dtr » 


nie. Podkreślić trzeba, że wynik ten 
stosunkowo jak na przebieg gry nie wyso- 
ki zawdzięcza drużyna stołeczna wspanja- 
łej grze Domańskiego w bramce, który ©- 
bronił szereg niezwykle groźnych sytuacji. 

Mecz był naogół dość interesujący, 
aczkolwiek nie stał na zbyt wysokim po- 
ziomie. 

Ostażmi wreszcie mecz Ruch — Cra 
covia przyniósł wynik nierostrzygnięty 0:0. 

Przyznać trzeba, że zwycięstwo dru- 
żyny górnośląskiej bardziej odpowiadało- 
by przebiegowi meczu. 

Cracovia grała bardzo ospale i po 
woli, natomiast o wiele ambitniej wal- 
czyli Ślązacy. 

Sędzia p. Wardęszkiewicz z Łodzi © 
mylił się i przerwał mecz o 5 minut zaw- 
cześnie, poczem zarządził dodatkową do- 
grywkę. 

Ten jeden zdobyty punkt nie wyrato- 
wał jednak Ruchu z: obresji w jakiej się 
znalazł po unieważnieniu przez wydział 
Gier, wygranego meczu z Garbarnią. Ruch 
ma obecnie 16 punktów i o ile nie uzyska 
jeszcze dwóch punktów w spotkaniu z 
Legją i Garbarnią, czeka go ten sam los 
co i Pierwszęgo Klubu Piłkarskiego (da- 
wne IFC) — spadnięcia do kl. A. 

Najbliższa niedziela wyjaśni sytuację 
na końcu tabeli ligowej. 


ERT ES KID APO E EO EREA 


sN Te S. G. kc; >+ zj Lechja 
Mecz odbędzie się w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej 
przed południem na boisku D. O. K. roze- 
grane zostarą rewanżowe zawody 0 wej» 
ście do ligi między drużynami Ł. T. S, G 
i Legją (Lwów). ; 

Zawody te mają dla drużyny łódzkiej 
bardzo ważne znaczenie, w wypadku bo: 
wiem przegranej, Ł, T; S. G, straci zupeł- 
nie szanse dostania się do ligi. 

Prócz tego spotkania odbędzie się jesz 
cze mecz o wejście do ligi w Lipinach mięe 
dzy. Naprzodem i Ogniskiem. 


AKTY 


[u | 


RADJO 


15.00. Komunikat gospodarczy. 

15.20—15.45. „O opiece nad emigrantami wy: 
jeżdżającymi". 

15.45. Komunikat harcerski. 

16.15. Program dla młodzieży szkolnej — p. 
Stefan Łoś wygł. pogawędkę p. t. „Co wi- 
działem ciekawego w Brazylji*. 

16.45—17.15. Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.15—17.40., „O. artylerjj  nowoczesnej* — 

ppułk. Vorbrott, 

17.45. Koncert. popularny w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Utwory kom- 
pozytorów węgierskich. 

18.45, Rozmaitości. 

19,10. „Skrzynka pocztowa rolnicza“ — kore 
spondencję bieżącą omówi inż. Wacław Tar- 
kowski. Giełda rolnicza. 

19.25—19.40. Muzyka z płyt gramofonowych. 


19,40. „Radjokronika* — wygł. Marjan 
Stępowski. 
19.58—20.00. Sygnał czasu z Warsząwskiego 


Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00. Odczytanie programu na dzień następny. 
Wiadomości bieżące. 

20.15. Feljeton p. t. „Prawda i bajka w Hi 
storji — wygł. prof. Henryk Mościcki, 

20.30. Koncert kameralny. 

21.10. Kwadrans literacki, -Nowela W. Buni» 
kiewicza p. t. „Wesele karczmarki Jagusi'*. 

21.25. Koncert solistów. 

22.10. Feljeton p.t. „Chicago przy kieliszku“ 
— wygł p. Janusz Makarczyk. 

22.25. „4  dymkiem papierosa“ — Zygmunt 
Kawecki. 

22.35. Komunikaty Polskiej Agencji 
ficznej (PAT.). 

23.00—24,00. Muzyka taneczna z Sali 


Telegra- 
Maling- 


wej hotelu „Bristol“. Orkiestra Artura Golda 
i Jerzego Petersburskiego ) 


Str. 10 „HASŁO” z dnia 20 listopada 1929 r. Nr. 3TY 


Rewelacyjne arcydzieło wyśnionej pary kochanków ps ts 


JARMARK MIŁOŚCI 


Tragiczne dzieje kobiety wystawionej na sprzedaż Role główne odtwarzają: 


KINO -TEATR 


RESURSA 


WEL. [KILIŃSKIEGO 123 


wysmukła jak zacna stuprocentowy mężczyzną 


BILLIE DOVE ROLAND GILBERT 


oraz, jako „Czarny charakter“ 


NOAKHBERRY 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
— 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne — 
o godz. 3, 5, 719 


Do akt, Nr. 2222, 2348 i 2879 — 1929 m Do akt. Nr. 2391 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy | | RZYMOWSKI, zamieszkąły w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C.| | Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1080 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 listopada 1929 r. od| |ogłasza, że w dniu 27 listopada 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 6—go Sierpnia | |godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 80 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi-| | Nr. 75 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do Józeia Fryd-| |cznego ruchomości, należących do  Cheszulema 
mana i składających się z maszyny do szycia,| |Jonatana Mibuszyca i składających się z ma- 
mebli i 4 par firanek, oszacowanych na sumę| |szyny do pisania i 2—ch stołów, oszacowa- 


„SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 


zł. 1035-4-20. nych na sumę zł. 500. zelówek trwałych na wodę) 
Łódź, dnia 25 października 1929 r. Łódź, dnia 4 listopada 1929 r. l ź 
Komornik (=) JAN RZYMOWSKI. Komornik (=) JAN RZYMOWSKI. poleca: 
Kalosze | || Spółka Szewców 
SA P 
„śniegowe a 
811 7 $ i pen zby +ar 79 Wielki wybór wów 
FIMMSE KINO TEATR SPMMMMA ŻYĆ PALIZNE ków _ dziecinych 
z= > Bałucki Balucki Pasin cznych łóżek me- 
E Dziś i dni 4 Rynek Rynek 54 Dziś aan a] talowych; wyżyma- 
E tępnych! = ill M nastędnych! : | OODZE i czki amerykańskie, 
= R Ka w w El W poz) : materace wyšcieła-= | 
Š. Wieki I i Poteż dzieł t ne oraz e A 
= i nauguracyjny program oteżne arcydzieło p. sprężeńowe kygie: 
ATE p . Poradnia Dr. med, zał seata “do 
eblowyc ozeki 
3 | Wencroloci RÓŻANRNER |od riyen 
enero ogiczna można najtaniej 
Lek S ii Dzielna 9, tel. 1.28-98 i na najdogod- 
Walka wykolejeńców o kobietę W roli głównej pełna wdzięku ekarzy ecja stów Choroby skórne weneryczne i mo- niejszych wa. 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Krwią za krew czopłciowe. ape rogi] 
P 4 . n skiad zl 
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